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Niie w iem y, -czego się  o p la n ac h  rzą d u  
p. S ław k a  d o w ied z ia ł m m . G ran  di; je ś li cho
d z i o t e  p la n y  w  p o lity c e  w fiw nęrznej, tn  
ćła-l'°j n ik t n ic  o- n ich  n ie  w ie. B yć m oże, 
że w  D ru sk ie n ik a e h  p. jG ra n d i w y b a d a ł m i
n is t r a  w o jn y  co  do- sp raw , k tó re  obcho
d z iły ; g ło sy  k ra ju  nie z n a jd u ią  do  D rusk ie- 
n ik  przystępni. W  k a ż d y m  raz ie  b y łb y  p a n  
G ran d i n iem ało  zdz iw iony , g d y b y  go k to ś  
z  P o la k ó w  po in fo rm o w ał, że w  najb liższy ch  
d n ia c h  10-cm  m a  się  u  n a s  zeb rać  S en a t, 
a  po tem  Sejm  i  że n ik t  w  P o lsce  d o tą d  n ie 
w i ( , czy  d o  posiedzeń  ty c h  is to tn ie  do jdz ie , 
c z y  też sesja  z o s tan ę  (bez żad n eg o  posie^ 
dzen  a )  zam kn it ta , cz y  w reszcie Izb y  zo
s ta n ą  ro zw iązan e . P o ró w n a łb y  w ted y  n asze  
s to s u n k i z fa sz y s to w sk ą  I ta l ją ,  gdzie  k ro 
n ik a  p o lity c z n a  je s t  p rzez  Mu&soliniego u ło 
żo n a  na p ó ł ro k u  z g ó r4  i gdzie- u s ta lo n y  
p ro g ra m  p ra c  rz ą d u  i p a r la m e n tu  w y k o n y 
w a n y  je s t  z  k a le n d a rz o w ą  śc is ło śc ią  —  i  po
w ie d z ia łb y  sob ie , że w p raw d zie  P o lsk a  
p rz e ję ła  k u ltu rę  od Z achodu , a le  n ie k tó 
ry c h  obecn y ch  je j u rząd zeń  i zw yczajów  
cz łow iek  Z ac h o d u  zrozum ieć n ‘e  je s t  w  s ta 
n ie . W e W łoszech  w iadom o , że Izb y  b ę d ą  
o b rad o w ać  cło- teg o  a  tego  d n ia . że Musso- 
lin i w  ty m  d n iu  o tw o rzy  k a m p a n ię  zbożo 
w ą, a  za d w a  ty g o d n ie  odw iedz i A ptilję, że 
rzą d  p rz y g o to w u je  pew ne Trojekt-y u s ta w , 
a  w obec pew nych  z a g ad n ień  za jm u je  s ta n o 
w isk o  n e g a ty w n e . W e W łoszech  rzadzj czło
w ie k  m y ś ląc y  ja sn o  i log iczn ie , p o s ia d a ją c y  
p la n  i u m ie ją cy  go  rea lizo w ać. U  n a s  zaś 
w  k o ła ch  rząd o w y ch  p a n u je  n a s tró j k o n sp i
rac ji. Ci lu d z ie  creiszą się . że an i k ra j  nie 
zna ich p lanów , a n i n ie  zn a ją  ich oni s a m i .. 
Sw ój s to su n e k  d o  sp o łe cz eń s tw a  trak tu ją , 
ja k o  w a lk ę , w  k tó re j ta jn o ść  p lan ó w  w zm ac
n iać  m a  ich  siły . C ałkiem  p rz e c iw n ie ;m iz  
w e "W łoszech. g dz ie  M ussolini p rze d s taw ia  
p rz y  k a ż d e j sposobnośc i sw e p ia n y  i w iel- 
k iem i m ow am i u s iłu je  dla. n ich  p o zy sk ać  
m asv .

My ju ż  w iem y, że ta k żę  ów  ..czynn ik  
m ia ro d a jn y 1', p rze d  k tó ry m  ta k  sie k o rzą  
g ło w acze  sa n ac y jn i, n ie  ma. żadnego  p lanu  
w  p o lity ce  w ew n ętrzn e j. P o lhyka. ta , ja k o  
ro zw iązy w an ie  p rob lem ów  dtiin . ja k o  tw o 
rze n ie  now ej rzeczy w is to śc i spo łecznej, n ie  
in te re so w a ła  go  n ig d y . Czyż zab ra ł choć raz  
g ło s  w  ja k ie j sp raw ie  g o sp o d a rcze j, _ s k a r 
b o w ej, szko lne j, a d m in is tra c y jn e j, soc ja lnej, 
n a w e t k o n s ty tu c y jn e j?  D aw niej, g d y  p rze
m aw ia ł pub liczn ie , to  ty lk o  o sobie i o sw oich 
cz y n a c h , dziś m ów i —  w iadom o ja k  —  o 
sw oich „w ro g ach * 1. B odaj je d y n ą  w  o s ła b  
n ich  la ta c h  em m o jac ją  ściśle po lityczną  P ił
su d sk ie g o  b y ły  s ły n n e  c z te ry  w aru n k i, pod
fctóram i b y ł on g o tó w  zgodzić sie  na.........
g a b in e t p . Szym ańskiego.. J e d e n  z ty ch  w a
ru n k ó w  —  to  w a k a c je  pó łroczne Seinru, 
d ru g i —  to  h e z k o n tro lo a  g o sp o d a rk a  b u 
d że to w a... C iekaw i je s te śm y , czy  p. G rand i 
w y g a d a ł s ię  w  D ru sk ien ik a ch , że w  R z y 
m ie o b ra d u ją  Izb y  n o rm a ln ie  i  że b u d ż e t 
p o a le g a  ich  k o n tro li.

M asz m in is te r  w o jn y  e k s p e ry m e n tu je  od 
cz te rech  l a t  w  p o lity ce  w ew n ętrzn e j i „w al- 
c z y “ ( ja k  sa m  się w y raz ił)  ze sp o łeczeń 
s tw em . O co  w a lc zy ?  K ie  o p rog ram , bo 
te g o  n ie  m a. K ie o podn iesien ie  m ora lnego  
poziom u ży c ia  pu b liczn eg o , bo  asń obelgi, 
an i fa jd a n o -lo g ia , an i p rze k ro c zen ia  b u d ż e 
to w e , an i w y d aw an ie  m ilionów  n a  w y b o ry , 
an i m e to d y  rz ą d z e n ia  pp. Ś w ita łsk iego . Mie- 
d z iń sk ie g o  itp . n ie  są  czy n n ik am i w ycho
w ującem u. K ie o le p szą  o rg an izac je  sp o łe 
c z eń s tw a , bo  tru d n o  p rzec ież  za ta k ą  or 
gau.izację u zn a ć  ow ą zb ieran ino , ja k ą  je s t 
B lok  B e z p a rty jn y , dziś  już  z resA ą w k ra ju  
z lik w id o w an y . O co w.iyc to c z y  się w a lk a ?  
Jedyni©  o u trz y m a n ie  p rz y  w ła d z y  P iłsu d 
sk ie g o  i jeg o  ludzi. R z ą d y  te  m ogą. is tn ieć  
t r ik o  p rzy  b iem em . n iew olniczom  p o słu 
sz eń stw ie  k ra ju . Ż ąd a  sie od  N n ro d i \  b y  
m ilcza ł, ch o ć  p ię śc i z o b u rzen ia  się  zaci
sk a ją , żąda. s ie , b y  w y k rz y k iw a ł w iw a ty , 
c h o ć  n a jw ięk sz em  jeg o  p rag n ien iem  je s t 
uwoim ić się  od  „zibaw cuw 1*, k tó rz y  go  do

dzisie jsze j n ę d z y  i p ro s tra c ji d o p ro w a d z i li ..
A n tag o n izm  m ię d zy  rząd em  a  k ra je m  

p o w ięk sza  się  z  k aż d y m  dniem . N ie k a ż d y  
z n a s  zd a je  sob ie  sp raw ę , że to  n ie  je s t  
zw y k ła  w a lk a  m ięd zy  opozycją a  rządem . 
Tu n iszczy  się  w  m asach  po lsk ich  coś b ar
dzo cen n eg o , n isz cz y  s ię  ów  dobro d u szn y , 
p e łen  z a u fa n ia  i  s e n ty m e n tu  s to su n e k  do 
p a ń s tw a , ja k i  is tn ia ł od  ro k u  1918. P ań stw o  
s ta je  się d la  m as co raz  b a rd z ie j o rg an iz a 
c ją  s ta ro s tó w , po lic ji i pobo rców  -Dodatko
w ych . P rz y g o to w u je  się  n a s tró j d la  p rąd ó w  
w y w ro to w y c h . K a p ita ł b ez in te re so w n eg o  
e n tu z ia z m u  je s t  n iem al w y czerp an y m . To 
będzie  jed n ą  z n ien a jm n ie jszy ch  $ )zasług“ 
sa n a c ji. ax

Katastrofa nutobaswa ' m :
Warszawa, " 12. 6. (Tel. wł.). O gr>dz. 1 

w południe autobus pasażerski kursujący z War 
szawy do Dobrzynia nad Drwęcą, wpadi koło 
Płocka do rowu. Trzynastu pasażerów zostało 
lżej lub ciężej rannych.

TAKSÓWKA ZGNIECIONA PRZEZ 
TRAMWAJE.

Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.). W południe, 
w najruchliwszym  punkcie miasta, na Nowym 
Świecie, wpadła ta lrćw ka między dwa tram
waje i została zupełnie zdruzgotana. P asażero
wie i szofer ocaleni.I *
WYSŁANNIK KRÓLA HEDŻASU PRZYBYŁ 

DO WARSZAWY.
Warszawka, 12. 6. (Telef. wi.) P-zybył do 

W arszawy wysłannik króla Hedżasu, Khaled 
bey eł Hakin celem naw iązania stosunków han 
dlowych między Hedżasem a Polską. Bawił on 
już przed rokiem w Polsce i wtedy ministrowi 
Zaleskiemu wręczył pismo min. spr. zagr. He
dżasu proponujące nawiązanie stosunków dy
plomatycznych między obu państwami. ,

Z DEPART. WIĘZIENNICTWA —
NA LUKRATYWNY NOT AR JAT.

Warszawa. 12. 6. (Telef. wł.) D yrektor dep. 
więziennictwa w m inisterstwie sprawiedliwości 
p. Łucjan Jaxa Maleszewski ustępuje z zajmo
wanego stanow iska i przechodzi do nctarjatu.

Opozycja ccraz ostrzej zwalcza Stalina
Warszawa, 12. 6. (Telef. wł.) Z Moskwy do

noszą, że w alka w ew nątrz partji kom unistycz
nej przybiera coraz ostrzejsze formy. Ponieważ 
w ystąpienia opozycjonistów prawicowych stały  
się niemal codzie,nnrnn zjawiskiem, biuro poli
tyczne partji postanowiło zaostrzyć represje i 
wykluczyć z partji wielu wybitnych komuni
stów za uprawianie opozycji prawicowej. Zna
mienną cechą działalności opozycji je s t nie
zwykle ostry ton przemówień, krytykujących  
politykę Stalina, którego opozycja porównuje 
z  carem. W obec naprężonej sytuacji postano
wiono usunąć z rartji i wysłać do Wiatk! je
dnego z przywódców opozycji prawicowej 
UglanoT.a, który był do niedawna prezesem 
sowietu moskiewskiego i jednym z najbliższych 
zwolenników Stalina. ,

Uratowany z fa! płonącej lufty.
48 ofiar pożaru na okręcie.cysternie.

Warszawa. 12. 6. (Telcf. wł.) Liczba ofiar 
katastrofy  zderzenia się okrętu pasażerskiego 
„Fairfax“ z okrętem -cysterną „Pinthis“ wynosi 
48 ludzi. 7  fal wyłowiono 13 trupów. Z pńśród 
18 ludzi załogi uratował się jedynie bosman. 
Opowiada on. że natychm iast po wybuchu 
wskoczył do morza, Ponieważ morze pokryte 
b rio  płonącą naftą, musiał pływać pod wodą, 
wychylając się tylko od czasu do czasu dla za 
czerpnięcia powietrza. Pływanie trwało pełne 
dwie godziny. Na skraju płonącej nafty zna
lazł on płonącą łódź ratunkow ą, którą zdołał 
uratować od spalenia się. poczem zupełnie wy  
czerpany położył się w lodzi i zemdlał. W tym 
stanie odnaleziono go.

Polak arbitrem w sporach 
hiszpansko-i>o rweskich.
Warszawa, 12. 6. (Tel. w-ł.). R z ąd y  hisz

pański i norweski z a p ro p o n o w a ły , za p o śred 
n ic tw em  rz ą d u  po lsk iego  crezesowi Janowi 
Mrozowskiemu, d e leg a to w i rz ą d u  po lsk iego  
p rz y  kom isji o d szk o d o w ań  w  P a ry żu , go
dność jednego z trzech arbitrów neutralnych 
komisji arhitrażowo koncyljacyjnej norwe- 
sko-hiszpańskiej, u tw o rzo n e j w  m y śl p o s ta 
now ień  t r a k ta tu  koncy ljacy jno -a i-b itrażow e- 
go za w a rte g o  27 g ru d n ia  1928 ro k u  m iędzy  
obu  w spom nianem i p ań s tw am i. P . M rozow 
sk i godne ść zaproponowaną mu, przyjął.

Zdeprecjonowane odznaczenie.
Warszawa, 12. 6. (Telef, wł.) W ieczorna 

prasa podaje, jakoby m inister Grantu miał być 
odznaczony orderem Poionia Restituta. Po prze 
prowadzonych rozmowach uznano że order ten 
jest zbyt popularny zwołano przeto kapitułę 
orderu Orła Białego i to  najwyższe odznaczenie 
zostało nadane min. spr. zagr. Italji. Z cudzo
ziemców order ten dotychczas nadano tylko 
Poincaremu, Clemenceau i Mussoliniemu.

Warszawa, 12. 6. (Tel. w ł.). W  te g o ro c z
nych  T a rg a c h  'W schodnich wre w rześn iu , wre 
zmą udzia ł ta k ż e  M iędzynarodowe Targi 
w Lille.

---------- c -----------

Zakład budowy 
organów

K a r n i ó w ,
C z e c h o s ło w a c ja .  

Zał. r. 1873.

O ctąd  d o s ta rc z a n i '

2.425 organów

m . I. kllkfe.se' w Polsce
l» k  J a n ó w -  G ie sz o w ie c  p /K a to w ic a m i 75 gL , 
3  m a n u a ł} ’. Ł ó d ź  60 g l., 3 m a n „  W a rs z a w a ,  

K r a k ó w , L w ów . P o z n a ń ,  L u b lin  i td .  
O r g a n y  R I E 6 E R A  s ł y n ą  n i e  t y l k *  

w  P o l s c e  l e c z  n a  c a ł y  t w i s t .  \

Bank Polski obniżył stopę na 6
Warszawa (PA T ). B in k  Polski zaw.ada- 

mia, że stopa dyskontowa Banku Polskiego  
od dnia 13 czerwca 193C r wynosić będzie 
6 & % ,  natomiast sto na procentowa d!a za
stawów terminowych i otwartego kredytu

/O .
(Decyzja obniżenia stopy  dyskontow ej za

padła na wczorajszem posiedzeniu R ady Banku

Polskiego Do ostatn iej chwili nie było pewności 
czy taka decyzja, zapadnie. Komisja k red y to 
wa bowiem, k tó ra  obradow ała we środę, nie 
powzięła żadnego w tym  kierunku wniosku. 
Postanow ienie R ady  Banku jest konsekw encją 
fali zniżek stopy dyskontow ej hanków  -/r gra
nicznych).

Eksport spadł w maju o 10 mllj. złotych,
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł ). W ciągu uia z kwietniem eksport spadł na wadze o

| ł eksport z Polski wynosił 1.432.330 tonn 78.690 tonu, przy jednoczesnem zmniejszę-'
o wartości 199.201.000 zł. W porćwnanii Iniu się wartości o 10 miljonów.

' . i

I f e u m  Etnograficzne pozostanie w Krakowie.
Z OBRAD WCZORAJSZEJ RADY MIEJSKIEJ.

W czorajsze posiedzenie rady m iasta K rako
wa otworzył wiceprezydent m. Wielgus. Na 
wstępie uchwalono udzielenie kilku radcom 
miejskim urlopów, poczem wiceproz. Wielgus 
odczytał list prezesa rady miejskiej Paryża, 
który daięKuje za gościnne prz/jęc.e jakiego 
on i jego koledzy doznali w K rakowie i za

p ra sz a  przedstawicieli krakow skiej rady miej
skiej do rewizytowania, stolicy Francji. Następ
nie odczytano interpelację Klubu CL. D. w 
sprawie Muzeum Etnograficznego na Wawelu 
(sprawę tę  poruszaliśmy we wczorajszym nu
merze). Interpelacja wzywa prezydjtmi miasta, 
ażeby poczyniło wszelkie kroki w kienuiKU za 
bezpieczenie tej pożytecznej instytucji odpo
wiedniego pomieszczenia.

Wicopr. "Wielgus w yjaśnił, żc o ile nie uda 
się przedłużyć kontraktu najmu poza dzień 
31 sierpnia 1931, zarząd miasta nostara się, 
ażeby wspólnie z rad^ miejską zapewnić Mu
zeum odpowiednie pomieszczenie.

Dalsze in terpelacje dotyczyły  braku ;vodv 
w mieście, budowy baraków dla eksmitowa
nych itd. N astępnie wicepr, W ielgus p rod ł radę 
m iasta o udzielenie upraw nienia, ażeby połą
czone sekcje i komisje rady miejskiej mogły 
w tygodniach letnich załatwiać nagle sprawy 
w zastępstwie rady. W niosek ten uchwalono. 
Duże w rażenie wywołało przem ów " n :e radcy 
m. Holek=y (Cli. D ) w spraw ie budowy kościoła 
na Dębnikach i niedotrzym anie przyrzeczeniu, 
złożonego przez prez. Rollego, że sprawę tę 
przedstawi na dzisiejszem posiedzeniu rady Rad 
ca Holcksa, w yrażając ubolewanie, że spraw a 
nie został załatw iona, żąda od prezydjum mia

sta, ażeby kwestję budowy kościoła w Dębni 
kach załatwiono w miesiącach wakacyjnych 
przez sekcje połączone. N astępnie rada p rzystą
piła. do porządku dziennego, mianowicie do dal
szej dyskusji nad spraw ą rozbudowy Krakowa.

Atak Wyzwolenia na sanacyjną jaczejkę 
‘ w Stron. Chłopskicm.

Warszawa 12. 6. (Telef. wł.). W kołach po
litycznych zwraca uwagę, ze ostatnio w num— 
rze „Wyzwolenia7* ostro zaatakowano dwu po
stów Stronnictwa Chłopskiego, mianowicie prt> 
zesa komitetu wykonawczego tegoż stronni
ctwa n. Wronę, oraz p Kulisiewicza, uchodzą
cych za przywńdców sanacyjnej grupy7 w Stron. 
Chłopskicm. Niewątpliwie może się to odbić 
ujemnie na przebiegu rokowań w kierunku zbli
żenia stronnictw indowych.

Premier u Prezydenta Rzpltej. •
Warszawa 12. 6, (Telef. wł.). W  godzinach 

południowych premjer Sławek był przyjęty 
przez Prezydenta Rzplitej na audjencji.

W  południe Prezydent przyjął delegację 
Spiszą i Orawy, która go prosiła o przyjęcie 
protektoratu nad uroczystością lG-Iecia przy
łączenia Spiszu i Orawy do Polski.

 o----------
Warszawa 12. 6. (Telef wł.). P rezydent re

publiki łotewskiej podpisał dekret nominacyj- , 
ny podpłk. Aleksanura Wintera na attache woj 
skowego Łotwy w Warszawie,

11387226
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© c i e m  p i s z ą  la n i? . .
Komplementy.

J e s t  rze czą  p o w szech n ie  p rz y ję tą , że 
gość  o d w za jem n ia  się  g o sp o d a rzo m  za  g o 
śc in ę  p trzynajm niej po d ziw em  d la  n ich , d la  
ich  dom u , u rzą d zeń  d om ow ych , rozum u , go
śc in n o śc i itp . J e s t  to  n a tu ra ln e . Oóż je d n a k  
m y śleć  o g o sp o d a rzach , k tó rz y  te  k o m p le 
m e n ty  biorą, za  d o b rą  m o n e tę  i  p rze ch w a
la ją  się  n iem i? ... O to ..S to w e  P o lsk ie "  do
nosi. że je d n a  z kor-ospon-d-e-nt-ek (!) a m e ry 
k a ń sk ic h  z a p y ta ła  m in. 0  ran cl i ego , po co 
je d z ie  d o  D ru sk ien ik . N a  t a

„Min. G randi z uśmiechem odparł:
—  Pani je s t niedyskretna.
—  Domyślam się —  mówi dziennikar

k a  —  że pojecłzie pan, aby zobaczyć naj
większego człow ieka Polski.

Min. G randi przybrał poważny wyraz 
tw arzy  i powiada:

—  Nie największego w Polsce, proszę 
pani, ty lko  jednego z najw iększych na prze
strzeni ostatnich kilku wieków, bo jedyne
go, k tó ry , zdaniem moje-m, łączy w sobie 
M azziniego z Garibaldim".
„Na przestrzeni ostatn ich  k ilk u  w ieków ".

N a  b o k  więc. L u d w ik  X IV , n a  b o k  n aw e t 
N apo leon !

Rozczarowanie konserwatystów.
„ R o b o tn ik "  z w ra c a  u w ag ę  n a  to , co się 

©iSecnie d z ie je  w  BB... W sz y sc y  ta m  s ą  n ie 
za d o w o len i i  ro zczaro w an i. N a w e t k o n se r
w a ty śc i... P o u cza ją cy m  w  ty m  w zg lędzie  
je s t  — k o n s ta tu je  „ R o b o tn ik "  —  u porczyw e 
m ilczen ie  „D n ia  P o lsk ie g o " .

„Dziennik ten, w yraziciel interesów  
wskrzeszonej przez P iłsudskiego w  Nieświe
żu i Dzikowie m agnaterji polskiej, odzna
czał się jeszcze przed paru  miesiącam i istną 
fu rją  „rew olucyjną" i niepoham ow aną na
pastliw ością wobec przeciwników politycz
nych. Obecnie jest to cmentarz, n a  którym  
n ie znajdziesz śladu istnienia świeżo w skrze
szonych nieboszczyków; oTgan ten pisze 
n całym  świecie, o wszystkiem , ale o sy 
tuacji obecnej w  Polsce, zw łaszcza poli
tycznej, nie daje znaku życia".

Nowe zmartwienie śląskiej sanacji.
Zbliżeni© m iędzy  N P R , i ChD. n a  Ś ląsku , 

zm ie rza ją ce  o s ta te czn ie  do fu z ji ty c h  dw óch  
e ta m n ic tw  n a  te re n ie  Ś ląsk a , d z ia ła  n a  n e r 
w y  sa n a c ji ,  k tó re j  o rg a n , „P olska. Z ac h o d 
nia/*, w  w id o czn y m  za m ia rz e  p rze szk o d z en ia  
fu z ji tłó m a c z y  p rzy w ó d co m  N P R ., ż& b ędz ie  
t o  —  „p o g rz eb "  ich  p a r t j i  i p rzy p o m in a  ich 
n ie d a w n ą  je szcze  n ie ch ę ć  do  p o s ła  K o rfa n 
teg o .

„N agłą zmianę —  piszo „Polska Zachod
n ia" —  frontu śląskiej NPR. do K orfante
go tłum aczą sobie tu  przegraną NPR. w w y
borach do Sejmu Śląskiego i niemożnością 
oddziaływ ania nikłej grupy  posłów tego 
s tronnictw a na tok  życia politycznego na 

* Śląsku. Faktycznie zaś fuzja N PR. z Cha- 
\ dec ją śląską byłaby całkow itą likw idacją 

empeerowego m chu  na Śląsku, do k tórej 
K orfan ty  "zdecydow anie zm ierzał od la t 
ośmiu, stw arzając naw et spe-cjalny tygod- 

I n ik  dla rozbijania m chu  politycznego NPR. 
F uzja  nastąp ić  m a również między organi
zacjam i zawodowemi K orfantego i NPR • 
N P R . m oże n a  to  w sz y s tk o  pow iedzieć: 
—  T o  d o sk o n a le , żei w a s  to  ■współdzia

ł a n i e  dwóch, s tro n n ie tw  sm uci; b y ło b y  źle, 
g d y b y  w as  cieszyło.

Z czfim wystąpi csntrolew w Krakowie?
,,’A B C " p o d a je  w y ja śn ie n ia  k tó re g o ś  

e  p o lity k ó w  c e n tro w y c h  o d n o śn ie  d o  m a n i
fe s ta c ji zap o w ied z ian e j n a  29 lun. w  K ra 
kow ie ... Z eb ran ie  to  —  c z y ta m y  w  „A B C " —  
z a ż ą d a

„najrychlejszej likw idacji system u majowe
go. S tan państw a jest tak  ciężki, żc trzeba 
mówić jasno, szczerze i bez ow ijania w  ba
wełnę. Zażądam y w Krakowie natychmia
stowego ustąpienia obecnego rządu wraz 
* marsz. Piłsudskim".
P rzyszłość zaś w y o b ra ż a  sobie, w spom - 

R iauy  p o lity k  c e n tro w y  w  n a s tę p u ją c y  
sposób’:

..Powinien pow stać rząd koalicyjny, 
z którym parlament mógłby ściśle współ
pracować. W  razie potrzeby, ze względu na 
ciężką sy tuację kraju, rządow i takiem u 
Sejm z pewnością nie odmówiłby pełnomoc
nictw . Na kongres krakow ski przygotow u
je się konkretny i szczegółowy program 
reform podatkowych".

Przeciw rozpreszkowaniu społeczeństwa
. .K u rje r  P o z n a ń sk i"  d ru k u je  m em orja l 

prezesa. „ S trz e lc a "  w Inow rocław  hi. p. d ra  
M ulIera-Oz-arnka, za w ie ra jąc y  o s tra  k ry ty k ę  
p o c z y n a ń  sa n ac y jn y ch  wr dz iedz in ie  P. W . 
i o rg an iz ac ji -politycznej... P . M iiller w ystę- 
ptrfe przocżw tw o rzen iu  coraz now ych  orga-1 
n izacy j P . W -, bo to  l

Koalicja czeskosłowacka przy pracy.
Fermenty i kompromisy.

Kiedy w całej prawic Europie panuje w sf 
ra.ch rządzących ferment, a między poszczegłl- 
uemi władzam i przychodzi do konfliktów , w je 
dnej tylko, zdaje się, Czechosłowacji rozwija 
się norm alnie współpraca parlamentu z rządem, 
a, jeśli przychodzi do  nieporozumienia, to  jo 
łagodzi i usuwa, dobra wola stron.

O statnie miesiące wypełni! parlam ent p ra
ski usilną pracą ustawodaw czą. Załatwił ,sze. 
reg spraw  związanych z sy tuacją m iędzynaro
dową, i kilka ustaw  zm ierzających do ochrony 
pracy  i produkcji.

Do rzędu pierwszych należą przedewszyst- 
kiem umowy: haska i paryska, związane ze
sp ła tą  reparacyj, k tóre parlam ent czeski ra ty 
fikował. Do rzędu drugich —  przedewszyst- 
kiem pomóc dla ro lnictw a i obecnie traktow ana 
nowela do ustaw y o inwalidach.

Zdawało się, że będzie trudno  przeprowa
dzić przez parlam ent pomoc dla rolnictw a, po
łowę prawie koalicji tworzą partje socjalistycz
ne (czeska i niemiecka) nastaw ione na klasowa 
politykę robotniczą. Dzięki jednak stanow cze
mu w ystąpieniu party j w łościańskich i dzięki 
w ystąpieniu samych zawodowych o rgan izac ji 
rolniczych (jak np. olbrzymia m anifestacja rol
ników w K utnej Horze), partje socjalistyczte 
ustąpiły i zdecydow ały się poprzeć przedłoże
n ia chroniące rolnictwo czeskie przed konku
rencją zagranicy... O ile jednak  to zachowanie 
się klubów socjalistycznych w ywołało dobre 
.wrażenie wr sferach rolniczych, o ty le spo tkało  
sie 7. niezadowoleniem organizaeyj socjalistycz
nych. „Słowak" donosi, że niemiecka S. D. lęka 
jąca się następstw tego niezadowolenia, zaczy
na się namyślać, czyby nie wystąpić z koalicji 
rządowej.

Niezmiernie trudnem  w o b e c n y c h  w arun
kach je s t stanowisko katolickiej „Udowej Sfra- 
ny". N ależy do koalicji, k tórej dwie trzecie

stanow ią żywioły wybitnie antykatolickie. A 
choć partjo socjalistyczne powściągają zapędy 
swoich członków przeciw katolickim  in sty tu 
cjom. czynią to jednak niechętnie i za swojo 
ustępstwa dom agają się od katolików nowych 
ustępstw . Mimo to  przywódcy ..Udow ej S tro
ny'* ni? opuszczają koalicji, wychodząc z zało
żenia. że większem ziem byłoby opuszczenie 
koalicji i wydanie państwa na łup „pokroko- 
wycli" (postępowyciii) elementów. T ak  myślą 
też i szerokie w arstw y katolickie zorganizowa
ne w ..Udowej Strunie", o czem świadczy prze
bieg kongresu tego stronnictw a w Bernie 1110- 
rawskiem, k tóry  przy debacie politycznej za- 
111 len ił się w owację urządzoną na cześć fak
tycznego wodza czeskich katolików , ks, p ra
łata Szramka.

Z pewnością nie są to stosunki, któreby 
wszystkich zadowalały. Rolnictwo przechodzi 
kryzys, podobnie i przemysł; parlament zaś nie 
zawsze może zdobyć -sio na najodpow iedniej
sze środki zaradcze. Trzeba jednak podziwiać 
umiar stronnictw  koalicyjnych w7 staw ianiu żą
dań i ich zdolność do kompromisów. A choć 
już parę razy zanosiło się na, rozbicie koalicji 
rządowej, to  zawsze udaw ało się ją  uratow ać, 
a p a ń s t w o  u chronić przed grożnem przesile
niem politycznym, któreby musiało wybuchnąć 
po załamaniu się bloku rządzącego w tej chwili 
państwem.

Być może. że mimo wszystko przyjdzie do  
wewnętrznych w  tonie koalicyj fermentów i 
konfliktów. Obecnie np stronnictw a socjali
styczne ujawniają, dużo zaniepokojenie z powo
du rosnącego w masach robotniczych niezado
wolenia. Na razio jednak koalicja trzyma się 
wolą przywódców politycznych, którzy dotąd 
zawsze umieli opanować nastroje mas, a rzesze 
zorganizowane pociągnąć do zgodnej z rządem 
współpracy! w , z.

Co myśli wieś?
JAKIE NASTROJE WYRAZIŁY SIĘ NA KONGRESIE „PIASTA"?

I- Dla zorjent.owania się w poglądach i na
strojach m asy chłopskiej w obecnej dobie przy
niósł wiele m aterjalu  inform acyjnego ostatni 
Kongres „P iasta". Podajem y przeto jeszcze sze
reg momentów z d ebat kongresow ych.

W szyscy mówcy bez w yjątku  stwierdzili, 
że na wsi panuje

rozgoryczenie i nienawiść
do obozu rządowego. P. W itos cytow ał, —  pięt
nu jąc je słusznie jako  blużnierstwo wobec Pol
ski —  różne glosy, jak ie  słyszał n a  wiecach, 
tak ie , jak  np.: „Polska, to  k a ra  Boża", „żeby 
z piekła nie wylazł, k to  to Polskę w ynalazł"; 
pos. Brodacki żalił się, że spo tyka ją  go na w ie
cach zapytan ia: „kto się zmiłuje i nas od Polski 
wyzwoli"; p. Pasieki (z pow. mośeiclriego) opo
wiadał, że P olacy  przerażeni kurczeniem się 
narodow ego stanu  posiadania w Małopolsce 
W schodniej w ybuchają słowami rozpaczy:
„Polska inw azja je s t tu gorsza, niż austriac
ka. Przecież m y ty lko  chcemy, bv  nas na 
kresach ta k  trak tow ano, jak  ukraiuców , a  nie 
gorzej". P. Ciekot z Siedleckiego prawie z p ła
czem skarży ł się, że „dziś na Podlasiu ludzie 
hardziej przeklinają, niż za Moskali".

Zaiste, je s t się nad  czcm zamyśleń, gdy  się 
słyszy  tak ie  g łosy  zw ątpienia, choć one są na 
szczęście odosobnione.

Najw iększe rozgoryczenie panuje

bodaj na kresach,
gdzie P olacy czują usuw ającą się im z pod 
nóg ziemię. J e s t  rzeczą znamienną, że na Kon- 
g-resie pp. Kulerski, Zaleski i red. W asilewski, 
przedstaw iciele „P iasta" pomorskiego, k tóry  
najdłużej zachował synrpatje dla sanacji, obec-

„obecnie jest jedynie trwonieniem czasu 
i pieniędzy. W szystkie stowarzyszenia P.W . 
sta ją się przedewszystkiem bojówkami po- 
litycznemi rozmaitych ugrupowań politycz
nych. Tego rodzaju rozproszkowywanie 
przysposobienia wojskowego dzieje się, 00 
najważniejsze, widocznie za aprobatą i przy 
poparciu tak  zwanych, coraz liczniej mno
żących się stronnictw  prorządow ych".
R traproszkow ani©  to  obejm uje ta k że  dzie

dzinę a k c ji  p o lity czn ej. I  to
„rozproszkowanie społeczne tak  stow arzy
szeń P. W., jak i stowarzyszeń politycznych, 
a w szczególności prorządowych, idzić 
w tempie zastraszającem".
Z te g o  w zg lęd u  p . M iiller nie chce pono 

s ić  odpow iedzia lności za  ten  s ta n  rzecz,y 
i z u rzęd u  p rez esa  „ S trz e lc a 11 rezy g n u je ! ^

I ci ludz ie  chcą  P o lsk ą  rządzić . Sarni się 
nie m ogą pogodzić , a  ca łem u spo łeczeństw u  
chcą „panować".

nie juz uderzali w ton stanowczej opozycji. 
P. Kulerski tw ierdził wręcz, że „działalność 
rządów T ilsudsk iego prowadzi do utraty Kre
sów zachodnich" i protestował ostro przeciw 
umówię likw idacyjnej. Red. W asilewski (z „G a
zety G rudziądzkiej") przypomniał, że za ery 
sanacyjnej G dańsk rua, odwagę żądać, by Pol
ska nie budow ała portu w Gdyni, żc komisarz 
Ligi Nar. dom aga się od Polski oddania kołeji 
gdańskiej, że Niemcy zawarłszy z Polską umo
wę handlową, zakpili z niej teraz podnosząc 
cla... Obruszony uwagą. p. Gruszki, że przecież 
on sam niedaw no sym patyzow ał z sanacją, za
wołał p. 'Wasilewski: Jeśli siadam do gry, to 
czyż można mię potępiać za to, że ufałem p art
nerowi, póki nie okazał się w grze oszustem?

P. W asilewski żądał naw et, by na odro
czenie Sejmu kraj odpowiedział strajkiem pro
testacyjnym!!

P. Ostrowski zgłosił imieniem delegatów  
z Małopolski Wschodniej deklarację, stw ier
dzającą cofanie się wpływów polskich w tej 
dzielnicy. Społeczeństwo polskie jest tara przez 
sanację w pracy  społecznej paraliżowane i roz
bijane. W pływy w rogie rosną. „Przestrzegamy 
przed katastrofą i żądamy przywrócenia ludowi 
wolności pracy obywatelskiej" — wola dek la
racja. p. Andrzej W itos podniósł, żc 7, 11 tysię
cy osadników polskich

już cztery tysiące opuściło Małopolską 
Wschodnią

i ziemia polska przechodzi w ręce ukraińskie, 
a  prezes W. W ites oświadczył, że „tak ie j szko
dy  na W schodzie, ja k ą  w yrządziły  cztery lata 
pomajowe, nio w yrządziło 100 la t rządów 
austriackich i rosyjskich".

Oczywiście obok nadużyć i szykan adm ini
stracy jnych  (zwłaszcza policji) głównym czyn
nikiem, szerzącym niezadowolenie jest

bieda.

„W  roku 1928 ceny zboża j  swiecie były do
bre — mówił sen. Srcdniawski. — Ale przy
szedł rząd z opłatam i wywozowemi i zaha
mował wywóz. Mogliśmy wówczas wywieźć 10 
do 20 miljonów centnarów  po 40 zł. za centnar. 
O ileż łatw iej możnaby było przetrzym ać k ry 
zys dzisiejszy, gdyby te 600 do 800 miljonów 
zł. wpłynęły do Polski". Oburzenie wywołuje 
również rozrzutność rządu. W spominano, że 
Prezydent Niemiec ma 2 au ta (?), a nasz Pre
zydent kilkadziesiąt. „K ażdy chłop w każdej 
chałupie mówi o pólmiljardzie w ydanym  bez 
zgody Sejmu" — mówił p. W itos, a p. R ata j 
wskazując na to, że dzieci chłopskie karmią się 
dziś odtłuszczonem mlekiem i że ponad 50 proc. 
ludności nie odżywia się dostatecznie, pod
niósł, że równocześnie Bank Gospodarstwa Kra
jowego buduje paiac z marmurami za 18 miljo
nów zt„. A przecież na wsi jest 3 miljony lu

dzi bez pracy! P. R ata j ostro także potępił po
pieranie karteli przez rząd, gdyż każdy kartel 
dąży przedewszystkiem  do podwyżki cen pro
duktu.

Również urzędowe

wychwalanie Piłsudskiego
spotkało się na Kongresie z protestam i. Dele
gat z Tarnow skiego skarżył się, że „depraw uje 
sic nauczycieli" (nic wszystkich na szczęście), 
bv głosili, żc P olska nie sobie zawdzięcza ist
nienie, ale Piłsudskiemu. „Nie pozwolimy — 
mówił p. Regcc, by nam dzieci tum aniono. N a
sze dzieci to  m ajątek narodow y, żądam y, by 
ich nie uczono fałszywej h istorji".

Nic dziwnego, że na tle ogólnego rozgo
ryczenia iiaslo

zjednoczenia stronnictw chłopskich

zdobywa popularność. Gdy p. W itos wspom
niał o ofercio S tronnictw a Chłopskiego (zjed
noczenie bez zastrzeżeń), odezwały się oklaski. 
T. W itos zmonitowal oklaskujących uw agą, że 
kto m a swój s ta ry  program, ten nie może iść 
na. bezprognunowe złączenie; ale dodał, że je
śli „Stromi. Chłopskie" i „W yzwolenie" (które 
pragnie tylko bloku a nic fuzji stronnictw) zgo
dzi się na połączenie, to „i my warunków sta
wiać nie (!) będziemy". Chłopi w niektórych 
okolicach łączu się już sami, pęd do połącze
nia na dole jest duży. „My godzimy się i na 
blok i na połączenie — zapewnił p. W itos. — 
Rzecz jest duża i drobiazgi nio będą grać 
roli".

Najchłodniej za zjednoczeniem -wypowie
dział się poseł Dębski. „Jeśli się m amy łą 
czyć — mówił —  to w imię wspólnego pro
gramu. Trzeba przyjąć program możliwy do 
zrealizowania. Z maksymalizmem trzeba skoń
czyć".

Ale freiicfycznc brawa wywołało oświad
czenie k s .  Panasin: „Przecież gdy Ti3 wsi w a
riat zacznie broić, to nie pytam y, żyd czy fu 
rek. ale społem chw ytam y go i ubieramy w kaf
tan. Dziś chodzi o to, by ratow ać państw o od 
katastrofy . Albo wszyscy razem staniemy się 
podłymi niewolnikami, albo razem strząśnicmy 
jarzmo". , ,

.Tr-szcze jeden moment, trzeba podnieść. Oto 
p. Rataj wspomniał, że upłynie wkrótce dzie
sięć la t, jak

chłop polski wszedł

na arenę historji Polski odrodzonej. W szedł 
w najcięższej chwili Narodu, by objąć na j
większą,  odpowiedzialność . za losy państw a, 
jako szef rządu. Cześć tym. co polegli na polu 
chwały w tych czasach, cześć i tym , którzy 
stojąc na. czele rządu kraj ratow ali.

Kongres przylązył sic do tego  hołdu.
W  końcowein przemówieniu p. W itosa zna

lazły się zdania: „W szystko tu Modnie przed 
m ajestatem  Polski. W szystko wobec Polski jest 
małe, a P o lska jest wielka... Przyszłość należy 
do tych, k tó rzy  muszą zdobywać i zwycię
żać"... ax.

Zebrania Ch. 0. w okręgu Samborskim.
W poniedziałek świąteczny dn. 9 czerwca 

udał się p. poseł Bryła do wsi Czyszki. Je s t to 
wieś p-ótpolska, pól-ruska, -w której dzięki nie
zmordowanej pracy ks. kun. Dubiela powstał 
duży murowany kościół, mimo. żo parafja li
czy tylko 900 dusz. Zebranie odbyło się po su
mie pod golem niebem; wzięło w niem udział 
około 500 osób Polaków i Rusinów. Przewodni 
czyi p. Zyuiarkiewicz. Poseł Bryła omówił sy
tuację Polski i w skazał drogi, któremj ptwinna 
ona postępować nu terenach, na których od 
wieków mieszkain wspólnie Polacy i Rusini. 
W ożywionej dyskusji brali udział pp- Telewan 
i w idu innych.

Następnie poseł Bryla udał się do Rogoźna 
oraz Rajtarow ie, gdzie również odbyły się ze
braniu. Zebranie w R ajtarcw icech odbyło się 
również pod golem niebem i zgromadziło 
ogromną ilość łudzi także i z sąsiednich wsi. 
Przewodniczył p. Lodow i eh.

Po referacie zabierali głos pp. Deueka, Szur- 
dek i Skwierka.

Po o hu zebraniach dziękowano serdeczni? 
p. posłowi Bryle za przybycie i proszono go 0 
dalszą równie w ydatną opiekę nad ludem.

Ostra opozycja śląskiej Gh.
przeciw sanacji.

We w torek 10 bm. obradow ała w K atow i
cach R ada Naczelna śląskiej ChD. z udziałem 
trzech gości z K rakow a: ks. sen. K asprzyka 
oraz poslówr K uśnierza i Puchałki. R eferaty 
wygłosili pos. Kędzior i pos. Korfanty. Ostatni 
przypomniawszy w szystkie nieprawości sana
cji. popełniane od 4 la t na wszystkich połach 
polityki państwowej, łamanie prawa, m arno tra
wienie grosza publicznego, uchylanie się od 
kontroli i t. d„ oświadczył wśród oklasków: 
„O kompromisie z sanacją nie może być mowy". 
Następnie podniósł ważność osiągniętego w sej-

%
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mie śląskim porozumienia CihD i NPR. W ten 
sposób —  mówił —  idea utw orzenia jednolite
go obozu chrześcijańsko-społecznego n a  Śląsku 
wchodzi w  stadjum  realizacji. Następnie po to 
czyła się dyskusja, w której m. in. krakowscy 
delegaci zapewnili ChD. śląską o solidarności 
małopolskich organizacyj z jej walkami i dzia
łalnością.

W przyjętych wreszcie' rezolucjach wezwa
no w szystkich członków ChD., „by nie ustawali 
w walce z systemem rządów sanacyjnych aż do 
zlikwidowania dyktatury p. Piłsudskiego". —
Ponadto wyrażono radość ze zbliżenia ChD. 
i NPR.. —  pro test przeciw polityce gospodar
czej i skarbow ej rządu, przeciw  łam aniu praw, 
poniżaniu parlam entu, —  i wypowiedziano prze
konanie,

.,że ty lko  porozumienie całej opozycji pol
skiej może zlikwidować d y k ta tu rę  Piłsud
skiego w  Polsce i dać platform ę do utw o
rzenia rządu u a  podstaw ie minimalnego pro
gramu w tej Chwili aktualnego. Przyszły 
rząd musi być w yposażony w  specjalne peł
nom ocnictw a celem natychm iastow ego przy
w rócenia praw orządnych stosunków w pań
stwie".

J t a  %ienraf<Bcflg
Kolonja rybacka pod Hallerowem.

.W nadm orskiej miejscowości Hallerowo 
obok W ielkiej W si wybudowano ostatnio wzo
row ą kolonję rybacką n a  terenie m ajątków  
państw ow ych Poczem ino i Ciepniewo. Przy 
kolonji urządzono wzorowy port rybacki po
dobny do portu  helskiego.

Komunistyczni radni m. Poznania.
skazani za antypaństwowość.

W Poznaniu zapadł onegdaj wyrok w pro
cesie przeciw grupie kom unistów , między k tó 
rym i byli członkowie poznańskiej Rady Miej
skiej. Komuniści ci w yw ołali głośne swego cza
su zaburzenia przed Urz. Pośredn. P racy. Ko
munistycznych radnych: Chwiałkowskiego i
Brygiera skazano: jednego na 3 lata c. wiąz., 
drugiego na 2 lata twierdzy. Trzeciego osk. 
Jakubow skiego  zasądzono na rok więzienia.

Notatki szpiega w papierosach.
N a granicy niemieckiej w pobliżu miejsco

wości G ardeja schw ytano niebezpiecznego szpie 
ga Franciszka K ubackiego, którego ujęto 
w chwili, gdy na czworakach przekradał się 
przez linję graniczną. P rzy aresztow anym  zna
leziono szereg m aterjalów  i raportów , dowodzą 
cych. że Kubacki uprawiał w Polsce szpiego
stwo wojskowe i gospodarcze.

W ustnikach papierosów ukry te  miał n o ta t
k i dotyczące rozlokow ania oddziałów wojsko
w ych na Pom orzu oraz wiadomości o stanie 
zadłużenia mają-tków ziemskich i gospodarstw  
chłopskich na pograniczu.

K ubacki zeznał, że od dłuższego już czasu 
s ta ł n a  usługach niemieckiej organizacji wywia 
dowczej. t. zw. „Ahwehrstelle", kierow anej 
przez daw nych oficerów niemieckiego sztabu 
generalnego. 1

ECHA NADUŻYĆ W WYTWÓRNI
APARATÓW TELEFONICZNYCH

W WARSZAWIE,
*

W  uzupełnieniu wczorajszej no ta tk i o na
dużyciach przy budowie gmachu W ytw órni 
A paratów  Telefonicznych w W arszawie, nad
mienić należy, że żaden z urzędników Najw. 
Izby K ontroli nie został w związku z tą  spraw ą 
aresztow any. Uwagę tę  podajem y za pismami 
waTSzawskiemi.

AFERA MATURALNA W LODZI.
Prasa w arszaw ska dnosi: W  gimnazjum im. 

ks. Skorupki w Łodzi wykryto aferę maturalną. 
Nauczyciel języka polskiego Rudnicki przed 
egzam inam i m aturalnem i rozdał uczniom py
tan ia. Aferę ujawniono przypadkowo, gdyż je
den z uczniów zgubił oddane mu pytanie. Śledź 
two w ykazało, że istotnie nauczyciel ów uprze
dził swych uczniów o tem atach m aturalnych. 
Rudnickiego zawieszono w urzędowaniu.

Egzamin doprowadzono do końca przy 
udziale innych nauczycieli i delegata kurato- 
rjum  szkolnego.

ZASTRZELIŁ TEŚCIÓW, A POTEM SIEBIE.
We wsi Gapno, powiatu augustow skiego, 

Jan Kalicki zastrzelił z karabinu swoich te
ściów: Franciszka i Helenę Gryszniewiczów,
poczem sam odebrał sobie życie, Kalicki odby
wał ćwiczenia wojskowe w 41 p. p. w Suwał
kach i krytycznego dnia zdezerterował z pułku, 
by przybyć do Gapna dla porachunków  osobi
stych. Tłem zabójstw a były niesnaski rodzin
ne.

w  h i n i c  
d ź w t ę k o w i i i n

Dziś i codziennie

„ w w r
ni. św. O erfrudij L. 5
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w  k i n i e  
d ź w i ę k o w y m

W ie lk i m o n s tr e  p r o g r a m . Film d iw lę k o w o -m ó w io n y .

TRUCICIEL
M iłość  — N ien a w  i i  -  P o ż ą d a n ie  trzy namiętności ludzkie powodujące tragedję trzech dusz 

W roli tytułowej najgenialniejszy tragig świata
C O N R A D  V E i D T

w swym jedynym filmie dźwiękowo-mówionym oraz MARY PHILBIN

P o n a d to  w  p r o g r a m ie  a r c y w e s o ła  k o m e d ja  
W głównych rolach: Mary Preyost — Harrison Ford Miłość w ekspresie

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3popoł.

■ ■ ■ ■ a s  Ceny miejsc norm aine. a ■ ■ ■ ■ a

Palestyny. O rganizacje sjonistyezne widzą 
w stanow isku rządu W ielkiej B rytanji posta
wienie pod znakiem zapytania kwestji stworze
nia narodowej siedziby żydowskiej w Palesty-j
nie i oczywiście gw ałtownie przeciwko temu 
protestują.

dano ile było dochodu, bo to potrzebne do ja 
kichś s ta ty sty k . Ciekawym jakich?

Nadzór policyjny je st bardzo potrzebuy ale 
i gdzieindziej, mianowicie tam, gdzie bandytyzm , 

zbrodnie i kradzieże a  tego i tutaj nie brakuje. 
| Praca cśw iatow o-kulturaloa, prowadzona w du-

0  godzinie szóstej po poi. zamknięto w sz y s t , chu k a toliekim. zdaleka od partyjnictw a i zwła- 
kie sklepy żydowskie w dzielmcach żydów- • £zęza dzisipj?ZRj ]if kif bez tej t j« iek;
d i i r h  W a r f i 7 9 w u  q rmcł /armio n r i h v ł \T c m  n n c h n -  ? _ . . .  , , . , _ ‘» z ł : s i ę  cbiMilzir. A im dalej będzie od tej 

pracy żandarm ski karabin i bagnet, tem ona 
j lepsze plony wyda i dla Kościoła i dla drogiej 
nam ojczyzny. P,

Żydowskie
przeciw Anglji w Warszawie.

W e środę odbyła się w Warszawie demon
stracja żydowska przeciw zarządzeniom angiel
skim wzbraniającym emigracji żydowskiej do

skich Warszawy, a następnie odbyły się pocho
dy żydowskie z różnych dzielnic m iasta, z tran s
parentam i, na których .widniały napisy: „An- 
gljo czytaj biblję świętą, otwórz bramy, aiech 
wejdą Żydzi do Palestyny". Na wiecach w y
głosili przemówienia przedstawiciele organiza
cyj sjonistycznych. Celem zapobieżenia w ypad
kom i niepoważnym m anifestacjom, z rozpo
rządzenia w ładz wzmocniono posterunki poli
cyjne przed gmachem am basady angielskiej.

Z Kolbuszowej.
ŚWIĘTO DRUCHEN. —  DZIWNY NADZÓR 
POLICYJNY NAD KATOLICKIEMI STOWA

RZYSZENIAMI MŁODZIEŻY.

Ukazała się niedawno w ..Glosie Narodu" 
krótka korespondencja z naszych małozna- 
nych stron kolbuszcw.skich. Mogli się z niej 
czytelnicy dowiedzieć, że i w tym  zakątku sze
rzy się zdrowa oświata, przez tutejsze ruchliwe 
T. S. L. i Stowarzyszenia Młodzieży. Dalszym, 
wymownym objawem tego ruchu, było święto 
młodzieży, które po raz pierwszy w naszem 
miasteczku o bohc d z o n o.

Naprawdę piękny i wzruszający był to wi
dok, kiedy, nieliczne wprawdzie, ale doborowe 
szeregi młodzieży żeńskiej w malowniczych 
strojach ludowych, przystąpiły 1 wspólnie do 
Stoki Pańskiego, a w- święto W niebowstąpienia, 
urządziły w „Sokole" uroczystą akademję, .

Program akadem ji wypełniły deklamacje, 
referat, śpiewy, a finałem w szystkiego, był pię
kny i w zruszający żywy obraz. Że akadem ja 
dobrze wypadła, to zasługa przedewszystkiem  
tutejszej Przełożonej ochronki, w ielkiej przy
jaciółki i dobrodziejki młodzieży, oraz. p. Ireny 
Decównej, nauczycielki.

N iestety, przyznać trzeba, że społeczeństwo 
tu tejsze tak  inteligencja, jak też i mieszczań
stw o nie docenia widocznie podobnych uroczy
stości. gdyż. aż rażąca była, znikoma liczba go
ści. K ilkanaście osób z inteligencji, garstka 
mieszczan, trochę młodzieży, to napraw dę za- 
malo. na kilkatysięczną parafję. T o prawda, że 
są u nas ludzie inteligentni rozum iejący dobrze, 
ozem jest w dzisiejszych czasach praca, nad 
młodzieżą pozaszkolną i ci spieszą z w ydatną 
pomocą w tej pracy, ale są i objawy przeciwne.

Takim  naprawdę bolesnym zgrzytem w tej 
pracy, jest nietylko obojętność ale w prost po
gardliwe wyrażanie się o katolickich Stow arzy
szeniach. A głównym i jedynym zarzutem  z ja 
kim się WTst.ępuje. jest to. że stow arzyszenia są 
..zanadto’1'  katolickie(ł). Ciekawa rzecz jakiem! 
m ają być organizacje młodzieży polskiej, nale
żącej do kościoła katolickiego, p rotestanckie
mu czy żydowskicmi. Solą w oku dla n iek tó
rych ludzi, nazywających sip postępowymi, 
jest to. że zorganizowana młodzież, częściej do 
spodziedzi chodzi, że urządza wspólne adoracje, 
że się chce wychować w duchu katolickim , 
którego „postępowcy" znieść nie mogą.

Dalszą, również nieprzyjem ną ■ bolączką 
w pracy pozaszkolnej, je s t bądź co bądź. bardzo 
ciekawy nadzór policyjny, nad tutejszem i sto
warzyszeniami. Mhno napozór dobrych sto
sunków. policja, od czasu do czasu zaczepia 
naszych druehów i dn irhny  i wyciąga od nich 
różne zeznania. Np. pyta się jednej druehny: do 
jakiego stronnictwa w y należycie? a  kiedy 
odebrał ciętą odpowiedź, że druhny w politykę 
się nie bawią, śledzi dalej, do jakiego stronni- 
c-twa naW n rodzice druhny (Sio!).

"Albo. drugi podobny kw iatek: Podczas ak a
demii. przychodzi nolicjant do sali. gdzie sic 
druehny gotow ały do występów i natarczywie 
dom aga się, ażeby, mu po akadem ji zaraz po-

Zlot okręgowy S. M. P. w Chrzanowie
Odegrana przez orkiestrę Stowarzyszenia 

Młodzieży Polskiej w Chrzanowie w dn. 1 VI 
pobudka po ulitach miasta oznajmiła, że dzień 
1 czerwca jest dla m iasta dniem uroczystym , że 
w mieście tem odbywa się Zlot okręgowy S. M. 
powiatu chrzanowskiego i oświęcimskiego. Zlot 
rozpoczęła uroczysta msza św.. odprawiona 
przez ks. kan. Dr. Stan. Domasika, delegata 
ks. Arcybiskupa Sapiehy w asystencji księży 
pref. K apusty z Chrzanowa i Sarny z Oświęci
mia, podniosłe kazanie wygłosił ks. pref Luzar 
z Trzebini. W czasie mszy św. szereg pieśni od
śpiewał chór S. M. P. z Chrzanowa oraz duet 
skrzypiec ' odegrał k ilka u tw o ró w .1 Defilada, 
k tórą w tow arzystw ie miejscowego duchowień
stwa odebrał ks. kan. Dr. Domasik. w ypadła 
świetnie i w ykazała świetny stan poszczegól
nych ogniw S. M. P. ,

Po defiladzie odbyło się w sali „Sokola” 
uroczyste zebranie pod przewodnictwem cech- 
m istrza p. W ładysław a Sędzieiow-skiego. Zebra
nie zagaił ks. kan. Pankiewicz, gen. sekr. S. M. 
P.. w ygłaszając okolicznościowe przemówienie, 
poczem ks. kan. Dr. Domasik w dłuższem prze
mówieniu wskazawszy na trudności w począt
kach prac S. M. P. i na znakomite- wyniki do 
tej pory osiągnięte, wezwał uczestników zlotu 
do dalszej w ytrw ałej pracy dla dobra Kościoła 
i Państw a. N astępnie kró tko  a gorąco przemó
wił ks. pref. Dzik, patron S. M. P. chrzan, a 
okolicznościową deklam ację wygłosił delegat 
S. M. P. z Oświęcimia, poczem p. prof. Tadeusz 
Urbańczyk z Chrzanowa wygłosił referat o wy
chowaniu młodzieży, oparty na encyklice „Re
rum Novarum “. R eferat ten pozostawi} u słu
chaczy n iezatarte  wspomnienie. Zebranie w y
raziło hołd dla Ojca św„ ks. M etropolity Sa
piehy i P. Prezydenta.

Po .południu odbyły się zawody, które przy
niosły następujące wyniki. YV pięcioboju (szta
feta rzut kulą. granatem , skoki wzwyż
i wda!) pierwsze miejsce zdobył bezapelacyjnie 
Chrzanów, drugie.Trzebinia, w siatkówce Szcza
kowa, Chrzanów, a  w koszykówce palmę pierw
szeństwa przed Chrzanowem wzięła Trzebinia. 
N agrodę w postaci karabinka za pięciobój zdo
była drużyna S. M. P. z Chrzanowa. Po zawo
dach odbył się festyn. Całość w ypadła impo
nująco pod każdym względem.

Wszystko w ruchu,
W  je d n y m  z dz ienn ików  am ery k ań sk ich ' 

u k a z a ła  się znakom ic ie  p la s ty c z n a  d efin ic ja  
postępu .

..P o stęp  —  to  roweT. k tó ry  p rze w rac a  
się, g d y  n ie je s t  w  ru c h u " .

T a k ie  k a p ita ln e  o k reślen ie  m ogło  się 
zrodzić w  m en ta ln o śc i ludzi, d la  k tó ry c h  
nieustan iny  ru ch . p rac a , o rg an iz ac ja , w ciąż 
now e k o n ce p c je  —  s ą  żyw io łem  i tw o rze
niem  życia .

D opók i trw a  p o s tę p  i  rozw ój, d o p ó ty  
is tn ie je  -stały, n ie p rz e rw a n y  ruch'.

W -szystko ie s t r n ie u s ta n n y m  m c h u , 
ja k  w od o sp ad  N iag a ry . P ły n ie  bez p rze rw y  
nrąd  w  sieci, huczą  m o to ry , o b ra c a ją  s ię  k o 
la  ' rozpędow e, p rz e su w a ją  tran sm isjo , roz
chodzą s ię  w k rą g  fa lc  e lek tro m a g n e ty c zn e , 
ro sn ą  w sie  i m ia s ta , p o w s ta ją  d o m v  m iesz
k a ln e , fa b ry k i, k ręc i się n ie p rz e rw an ie  film  
życia , n ig d y  nic g aśn ie  n ie s tru d z o n a , czu j
n ą  św iadom ość  W sz y s tk o  je s t  w  ruchu . R o
w er jedzie . J e ś li  za trzy m a ć  na chw ilę te n  
ruch’ —  ro w e r le ży  n a  d rodze . P o s tę p u  
n iem a.

I d la te g o  —  k o n c e n tru ją  się  w szy s tk ie  
w y siłk i, a b y  te g o  ru ch u  an i chw ile n ie  p rz e r
w ać . b ie g u  p ra c y  nie tam o w ać , h o  p o s tę p  
jedzi-e na. dw óch  kołach ', stać  nie- m oże...

T o  sam o  w  osob ls tcm  żu c iu  cz łow ieka. 
W y siłe k  i rre.cn, bez u s ta n k u  (noża k o n ie cz 
nym  odpoczynk iem , oczyw iście). N iezm or
d o w an ie  w ciąż  n ap m ó d ! Ownc,n« w y siłk i 
n ie ty lk o  na dzień  dzisie jszy , ale i n a  p rz y 
szłość. n a  J u tro .

N a tu ra ln ie , że ta  p ed z ac a  w ciąż  m a szy 
n e r ia  cz ło w iek a  zu ż y w a  się i n iszczy , za c z y 
n a  sk rzy p ieć , p suć  -się. a.ż w reszc ie  zm ęczo
n a  s ta je ... h

O te j ch w ili —  trz e b a  d z is ia j p am ię tać  
i p ro d u k o w a ć  ja k n a jw ię ce j n a  zap as , n a  
p rzy sz ły  o k res  bezruchu .

R e z u lta t n asz y c h  w y siłk ó w  m ożna sk o n 
cen tro w ać . zaw ie ra jąc  u b e z p i e c z e n i e  
ż y  c, i o w  e w' P . K. O.

O p łac a jąc  k ilk a n a śc ie , czy  k ilk a d z ie s ią t 
z ło tych  m iesięcznie przez la t  k ilk a n a śc ie  
d o jd z iem y  do d u żego  fu n d u szu , k tó r y  nam  
i n asze j rodzin ie  zapew n i p rzysz ło ść , ów  
ok res  zm niejszonego  m c h u  życia.

- M. Ci .

%  Ś f R ź l d t f d .

CHORĄGIEW ŚMIERCI CIĄGLE 
NAD LUBEKĄ.

7j Lubeki donoszą, że na drugiem zebraniu 
komisji rodzicielskiej do zbadania spraw y w y 
padków zakażenia szczepionkam i przeciwgruź- 
liczemi dra C alm ette:a. ustalono, że liczba wy
padków śmierci do wtorku wyniosła 37. W e
dług wiadomości, - posiadanych przez komisję 
należy się jeszcze liczyć z dalszemi wypadkami 
s'miertelnemi.' Na zebraniu tem postanowiono 
zwrócić się o natychm iastow o zawieszenie 
w czynnościach prof. dr. D eycke i dr. A ltstaed- 
ta .

i 160 tys. zł. za dywan perski.
Na licytacji zbiorów ’ F igdora 1 w W iedniu 

uzyskał najwyższą cenę 130.000 szylingów 
(162.500 zł.) dyw an perski z XV stulecia, za
kupiony przez austrjack ie  muzeum dla sztuki i 
przemysłu artystycznego. Ogólny rezu ltat pie
niężny dnia wynosi 3.500.000

Zuchwały rabunek w biały dzień.
Z Lipska donoszą, że na posłańca bankow e

go przechodzącego rynkiem  i m ającego torbę 
z 15.000 m arek, dokonano w południe niezwy
kle zuchwałego napadu rabunkow ego;

- W  chwili, kiedy posłaniec m ijał ratusz , 
podjechał do niego samochód, z którego wysko 
czył zamaskowany bandyta i dał dwa strzały, 
raniąc posłańca w brzuch i kolano. Bandyta 
porwał następnie torbę z pieniędzmi, wskoczył 
do samochodu i szybko odjechał.

M otocyklista, przejeżdżający przez rynek, 
rzucił się w pościg za samochodem bandytów , 
którem u zagrodzili drogę robotnicy, pracujący 
przy napraw ie ulicy. Bandyci dali szereg s trza
łów, ran iąc  jednego z robotników ciężko; nie 
mogąc uciekać dalej samochodem w skutek roz
kopania bruku, bandyci wskoczyli do przejeż
dżającego tram w aju.

Policja stw ierdziła, iż samochód, pozosta
wiony przez bandytów , został ubiegłej nocy 
skradziony Manuelowi de Forenda, a ttachć  po
selstw a hiszpańskiego w Berlinie.

s Robot, który mówi.
Największą atrakcją, uzdrowiska angielskie

go, Ufracombe jest m echaniczny człowiek z ty
pu ..robotów". Posiada on na imię Eryk. Zdu
miewająca technika ludzka obdarzyła go  gło
sem. J a k  donosi prasa, robot ten ma podobno 
mówić do rzeczy. Poza. tem. że na rozkaz w sta
je. siada, kłania się. odwraca gtowę, porusza 
rękami —  odpow iada jeszcze na pytania, za
dawane mu przez publiczność. Np. n a  pytanie 
co myśli o współczesnej kobiecie, odpowiada 
..bardzo mi się podoba". Na pytanie, z czego 
żyje. mówi: „żyje prądem ". I rzeczyw iście ;.
E ryk bowiem poruszany jest skom plikowaną, 
precyzyjną aparaturą elektryczną.
KATASTROFA NA POGRZEBIE • OFIARY 

KATASTROFY.
Onegdaj odbył się w Boneszowie koło Pragi 

pogrzeb tragicznie zm arłego w  czasie popisów 
lotniczych w K arłow ych W arach czechosłowac 
kiego króla pow ietrza kp t. lo tn ika Maików y 
#kv‘ego. IV pogrzebie wzięli udział przedstaw i
ciele arm ji czeskiej, z ministrem obrony naro- ( 
dowej na czele. W związku z pogrzebem  wyda  
rzy ła się nowa katastro fa , gdyż auto wiozące, 
z Pragi oficerów na żałobne uroczystości ule
gło katastrofie, przyczem jeden z jadących zo 
stal śmiertelnie ranny a 6-ciu lekko.
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W czoraj w południe odbyło się uroczyste, 
plenarno posiedzenie Polskiej A kadem ji Umie
jętności. W  uroczystości wzięli udział m inister 
ośw iaty  Czerwiński z dyrektorem  departam en
tu  szkolnictw a wyższego Suchodolskim , dyrek
torem  Funduszu K ultury  Narodowej Michal
skim i nacz. w ydziału oświecenia publ. mini
ste rs tw a Dzikiem, Ks. Biskup Prof. Dr. G odlew 
ski, Ks. P ra ła t Podwiń, wojewoda śląski G ra
żyński. naczelnik  w ydziału adm inistracyjnego 
w ojew ództw a .Styczeń z ramienia, wojewody 
krak., sta ro s ta  Marzec z ramienia S tarostw a 
grodz., w icepr. ut. Schneider, dowódca korpusu 
gen. W róblewski i iu. Z zamiejscowych człon
ków  Polsk. A kad. Urn. przybyli profesorowie: 
Ćwikliński, K leiner. Paw likow ski, Przychocki, 
Dembiński, K ochanowski. P iniński, S tarzyński, 
Tw ardow ski. Bialaszewiez, B lalobrzeski, Świę- 
toslawrski, W y c ie k i .  Gluziński, K rzysztalow icz, 
N itsch, Nowicki, Orłowski, Orzechowski, S a
w icki i  W rzosek. K asę im. M ianowskiego repre
zentow ał prof. Morozewicz a w arszaw skie Two 
naukow e prof. JTandeismain. N adto  przybyło 
kflku uczonych zagranicznych, k tórzy uczestn i
czyli w  Zjeżdzie K ochanowskiego. Za. stołem 
prezydjalnym  zasiedli: prezes K osta noc,ki, sekr, 
gen. Kutrzeba, i referent I. Chrzanowski.

Prezes Kostanecki o IV. wydziale 
Akademji.

Uroczystość rozpoczął prezes Polsk’. Akad. 
l Tm. Prof. Dr. Kazimierz Kostanecki, składając 
podziękow anie Rządow i i  P rezydentow i Rze
czypospolitej n a  ręce min. Czerwińskiego za 
zainteresow anie, jak ie najw yższe w ładze wyk 
żują. d la  A kadem ji Umiejętności.

W roku 1919 powstała w Polsce Akadeittja 
nauk lekarskich. Zarów no w  łonie naszej Aka 
demji —  mówił prezes K ostanecki —  jak o  też 
w  łonie A kadem ji nauk lekarskich, od szeregu 
la t ujaw niała się myśl, żo należy dążyć do  po 
łączenia ty c h  dwóch instytucyj. Rozpoczęte 
przed BzcTegi-em la t n a rady  doprow adziły w ro 
ku bieżącym do  zlania się Akadem ji .nauk le
karskich z  naszą A kadenjją w  tej formie, iż 
Akademja n auk  lekarsk ich  jako sam oistna A- 
kademja się rozw iązała, natom iast w locie na
szej Akademji powstaje obok dotychczas istnie 
Jących trzech wydziałów, czw rrly  wydział, wy
dział lekarski, k tó rego  pierwszym i członkami 
stają się członkowie byłej A kadem ji nauk le
karskich. M inisterstwo W. R . i O. P., uznając 
korzyści zjednoczenia dwóch ty ch  insty tucyj, 
przyznało stałą dotację dla nowego wydziału 
Staje więc dzisiaj Polska Akademja Umiejętno
ści wobec społeczeństwa powiększona, w za. 
stęp ludzi nauki zasobniejsza, —  wkracza na 
nowy teren dotychczasową jej działalnością 
nie objęty. N ow y wydział, skupiając w  swem 
łonie w ybitnych badaczy ze w szystkich gałęzi 
nauk lekarskich, obejm ujących ich całokształt, 
będzie m ógł dać impuls do nowych wspólnych 
badań 1 wydawnictw, do nowych przedsię
wzięć, do opracowania określonych zagadnień, 
potrzebujących jasno w pewnym kierunku wy
tyczonej współpracy specjalistów.

W niejednym zagadnieniu oparcie o -wydział 
m atem atyczno-przyrodniczy d a  tym  zamierz- 
niom  silniejszą podstaw y. C ała m edycyna je st 
bowiem  ty lko  działem  n au k  przyrodniczych, 
w szczególności biologicznych. Rozkw itow i n a 
uk  przyrodniczych w  ubiegłem stu leciu  tow a
rzyszy ł bezpośrednio rozkw it nauk  iekar-.-kich 
Nowo zdobycze w  naukach  przyrodniczych, 
zdobycze uzyskane na- ] odstaw ach czysto 
teoretycznych  bez ubocznego praktycznego ce.
Iu przedsięwziętych badań, w yw arły  i wywie
ra ją  często nagie ożywczy wpływ na nauki le
karskie, w prow adzały i w prow adzają je n a  no
we to ry , czy to  pogłębiając zrozumienie obja
wów życiowych, czy to  pozw alając na ściślej- 
*ze wytłom aczenie zjawisk chorobowych, czy 
też  d ając  w zastosowaniu możność zapobiega
n ia  i przeciwdziałania im; nową zdobycze, pro
w adząc do w iększego panow ania człowieka nad 
przyrodą, pozwalają, m u ow ładnąć także  i or
ganizm najw yższego jej tw oru, t. j. człowieka.

Związany ty lu  bliskiemi i serdecznem i w ę
złami ze światem naukowym lekarskim , szczę

ś l iw y  jestem , iż mnie właśnie przypadło w u- 
dziale pow itać nowy W ydział w  łonie naszej 
A kadem ji i że mogę mu z tego miejsca wyrazić 
życzenie: Szczęść Boże, w owocnej pracy ku 
chw ale nauki polskiej i  ku chlubie wspólnie 
nam wszystkim drogiej Dolskiej Akadem ji Umie 
jętnr.ści.

najwyższej instytucji naukow ej w  Polsce za 
okres jednego roku. A kadem ja straciła w tym 
czasie 3-ch  członków zagranicznych a to Artu
ra Jam es BnlfouFa. wielkiego angielskiego mę
ża stanu, niepospolitego .pracownika w  dzie
dzinie myśli filuzoficznej. Jarosław a Goiła. 
jednego z najznakom itszych przedstaw icieli 
czeskiej nauki h is to r y c z n e j  j p .  Rnmarinohi, 
w ybitnego filologa. Z członków krajowych 
zm arli: .lózcf K allenbach, rek tor Uniw. ja g . 
preif. hisforji lite ra tu ry  polskiej, Jan  Baudou- 
in de Cnurtcnay, lingw ista. Karol Appei, ję 
zykoznawca, Jan  Ffaśnik, badacz naszej kul
tury  m aterialnej, S tanisław  Ciszewski, socjoleg- 
etaegraf, Benedykt Dybowski nestor zoologów 
polskich "i Ludw ik Antoni Birkfnrnnjer.

TEN, KTÓRY PRZYNIÓSŁ ULGĘ 
CIERPIĄCEJ LUDZKOŚCI.

Następnie Prof. K utrzeba w yraził radość, 
że przybyw a Akademji nowy zastęp pracowni
ków lekarskich jako  jej IV  W ydział, wspom
niał o doni-oslym fakcie naukow ym  - -  11 Zjeż
dzie Kochanowskiego, poczem stwierdził że od 
roku 1927 Polska Akad. Urn. rozdaje subwen
cjo z wielkiej darowizny ś. p. Pawia Tyszko w- 
skiego. Mimo, iż trzeba było odbudować wiel
kim  kosztem  zrujnowane przez działania wojen 
no m ajątki tego funduszu, iż wypadło zapłacić 
z górą  300.000 zt. tytułem  legatów , zdołała 
A kadem ja przeznaczyć w  ostatnich czterech 
la tach na, cele naukow e badań, przedewszyst- 
kiem nad rakiem, kwotę 190.000 zł.

Nie poszły fc kw oty  na marne. Ogłoszone 
lub w druku będące rozpraw y wykażą, że uczę 
ni nasi osiągnęli już uw agi godne rezultaty. A 
wśród nich -jeden osiągnął takie, że imię  jego 
zaliczono będzie wśród iwie]kich odkrywców i 
dobroczyńców ludzkości. Badania prof. Rudolfa 
Weigla nad tyfusem plamistym dobiegły kresu, 
tak iż mógł osiągnięte wyniki ogłosić, i można 
stwierdzić, że znalazł zapobiegawczą surowicę 
przeciw tej strasznej chorobie. Cześć należy się 
badaczowi, który pracę w tak ciężkich j niebez
piecznych dokonał warunkach. Akademja czu
je się dumną, że przez udzielone mu w ostatnich 
latach subwencje z funduszu Tyszkowskiego 
umożliwiła pomyślne tych badań dokończenie 
Urzeczywistnia się myśl ofiarodawcy, by' lun. 
dusz, przezeń Akademii przekazany, służył pra
com, które przyniosą „ulgę cierpiącej ludz
kości**.

U lekkoatletów Krakowa.
Ożywienie ruchu treningowego.

Na drugiem miejscu po pilkarstw ie należy 
w Krakowie postawić lekką atletykę. Kozia
pod prezesurą kp t. Frączkiewicza rozwija bar
dzo ożywioną działalność. Praca idzie nieiylko 
w głąb, nie i znacznie wszerz. Związek rozwi
ną! propagandę lekkiej atletyki na prowincji, 
organizując w bież. sezonie pierwsze K oki 
w Bochni. Zakopanem, K rynicy, Chrzanowie, 
Trzebini, Oświęcimiu i t. d. Rozwojowi lekkiej 
itlo tyk i nie przeszkadza naw et chwilowy brak 
większej ilości dolnych bieżni, gdyż W isła, od
zyskawszy z powrotem od M agistratu zabraną 
pod ulieę część bieżni, użycza je j wielu klubom 
’o treningów . Na ogół zawodnicy krahow.-cy 
uczęszczają iznaczui-e pilniej na treningi, niż 
w la tach ubiegłych. Wisła przoduje w zgłasza
niu świetnie zapowiadającego się narybku 
w tein nawet rodowity Turek, bawiący na s r u - 

djaeli w Krakowie, pragnie pokazać wysoką 
ztnko sprintu). „Wawel" pracuje niezmiernie 

żywo, starając się również powiększyć swe k a
dry i k rzą ta jąc  się kolo założenia sekcji pau
linie kluby zndawalniają się starym  swym mu- 

rjaicin, k tó ry  poza rutyną ma jeszcze zaletę 
wysokiej klasy. Nad poprawą swej bieżni pra
n i '  obecnie C racorla. w kładając w to  duży 

nakład  pracy i gotówki. Przypuszczam y, że 
bieżnia, ta , k tórej 8 torowa setka jest dosko
nała, nabierze przy odpowiedniej elastyczności 
należytej twardości. Po doprowadzeniu do od
powiedniego stanu skoczni i rzutni, odbędą się 
tam pierwsze zakrojone na w iększą skalę za
wody —  mistrzostwa okręgowe panów. Bieżnia 
W isły nabrała elastyczności i obecnie je s t bar- 
Izo lekka. AZS. skupił swą energję w kierun
ku wykończenia bieżni fetorowej. Bud"wą 'a 
kieruje S t. Fiicher, wzorując się na bieżni

Nowe bież- nie Cracovii i AZS-u.
I

w Colombes. (Ostre przejścia z krzywizn na 
prostą i ostre krawędzie). Środek bieżni ma 
być oddany wyłącznie na g ry  ruchowe, -uży
czeni projektow ane jest założenie sekcyj ho
keja na trawie. W  zimie boisko będzie zużyte 
pod hokej na lodzie.

M aterjalu zawodniczego nie możemy jesz
cze należycie ocenić z braku ilości zawodów. 
W kilku biegach na przełaj triumfował najlep
szy obecnie długodystansowiec krakowski, C'zu 
bak z WKS. Wawel, jednak forma jego jest 
słabsza, niż w roku ubiegłym, jak  świadczą o 
(cm czasy uzyskane obecnie. Świetnie zapo
wiada sio jego kolega klubowy, Fialka, który 
pobił stary rekord Gorzeńskiego (Wisła) na 

1.500 i przegra! 5.000 ty lko  dzięki zlej tak tyce. 
Wspomnieć należy wcale dobry wynik Gebla 
z W isły na 3.000 (9:39.5) (zawodnik startow a! 
po raz pierwszy) j rewelację W isły, Kądziela- 
wę, który bez trudu osiąga wyniki 56 m. 
w oszczepie. Reszta zawodników narazić za
zdrośnie chowa się w ukryciu. Cracovia zape
wne dopiero na m istrzostw ach w ystąpi z ca
łym aparatem  swych umiejętności i zasobów, 
narazić nigdzie nie -startowała. Jedynie O 
Chmielu można powiedzieć, że w ykazuje w y
niki zeszłoroczne, a Nowosielski bez trudu i 
konkurencji skacze 6 m. 98.

Program  lekkoatletyczny krakow ski obej
muje zawody m iędzyokręgowr, z okazji jubi
leuszu PZLA Polska. W schodnia contra Tulska 
Zachodnia. 10-eiobój o m istrzostwo’ Polski, za
wody ogólnopolskie i m iędzynarodowe. N ieste
ty mecz z F inlandją nic dojdzie do skutku z po
wodu niemożności skoordynow ania terminów.

(a—n).

no
Moszyńskie:

W  STARUNI.
Czysto naukow y charak ter miały peszukiwa 

nia, podjęte .planowo w  S taruni, gdzie przed 
93 ia ty  natrafiono n a  szczątki zwierząt, z cpo- 
:i dyliiiwjałnej. Znaleziony okaz nosorożca jest 

jedynym n a  świecie, bo zachował się u iety lko 
jego szkielet, ale także skóra i mięśnie. Okaz 
w ypchany, wzbogacił nasze piękne Muzeum 
fizjografi-cizne. Znalezienie nosorożca nie wy

czerpuje -wyniku poszukiwań w  Staruni; tyczą 
ię one także innych działów  epoki polskiego 

dyluwjum i są pierwszorzędnego znaczenia. 
Akademja zam yśla n a  teren ie w S taruni pro
wadzić dalsze poszukiwania, c-hoć w niezbyt 
szybkiem tem pie ze względu ua zbyt skrom ne 
środki, jak ie  na ten cel m ogą być przezna
czone.

BIRLJOTEKA POLSKA W PARYŻU,
będąca stacją  naukow ą Akademji, po prze

budowie i reorganizacji prowadzi już znowu 
norm alne życic, ty ik o  bez porównania wzmo
żone, ruchliwsze, gdy wzmaga się liczba ko 
rzy stający cli z niej, jej życie naukow e ; nauko- 
wo-propagamlowe; na uw agę zasługuje cykl 
odczytów- o kw estji bałtyckiej. W ysiłki A ka
demji skierow ane są  obecnie

Działalność Polskie! Akademji 
Umiejętności

Za czas od czerwca 1929 do czerwca 1930.

Po .przemów ieniu .proz. Kestane-ckieg-o. sekretarz 
geueralnv Akademji Prof. Dr. Stanisław Ku
trzeba złożył sprawozdanie z działalności tej

KU ROZSZERZENIU DZIAŁALNOŚCI 
STACJI RZYMSKIEJ.

Zbiór 60.000 fotografji dzieł sztuki, ofiaro
wany dla tej S tacji przez czt hr. K arola Lane- 

orońs,kiego, przewieziono już w  grudniu 1929 
r. do Stacji. P racę nad skatalogowaniem  pro
wadzi od stycznia z dużom poświęceniem dr. 
K arla Lanckorońska. Dla tego działu historji 
sztuki stworzono już hiblj-otekę podręczną, 
częściowo z dzieł, nabytych z funduszów A ka
demji, przedewszystkiem zaś z bibijoteki po 

p. prof. Dworaku, k tórą za znaczną sumę za
kupi! i ofiarował A kadem ji d la  S tacji Rzym- 
kioj hr. Stanisław  H enryk Badeni, k tó ry  nad- 
o jeszcze, na inne w ydatki tego działu, złożył 

10.000 lirów. Narazić udało się, dzięki popar
ciu Zarządu Hospitinm św. Stanisław a, w któ- 
rem umieszczona jest S tacja   uzyskać wyna
jem dalszych lokali, k tóre rem ontuje się i urzą 
dza znacznym kosztem.

kowe całego lego cennego rękopisu, sfotogra
fowanego na miejscu w Szaroszpatak. Ogloszo- 

pierwszy obszerny toni pracy prof. I\.
„K ultura Słowian**, będącej 

pierwszą syntezą w nauce etnografii słowiań
skiej. Z funduszu im. Wbul. Fedorowicza w y
darto pierwszy toni pism zbiorowych prof. 
Emila Godlewskiego sen. Ukończy! się druk 
tomu XXYH[ pomnikowe.’ Bibl.jografji polskiej 
Estreicherów. Z podjętych już prac znacznie 
naprzód posunęły się pracę, nad Mapą języka 
litew skiego w Polsce, która już w tym roku 
się ukaże; w loku są .przygotowawczo roboty
do A tlasu języka polskiego.

Rocznicę Wergilego uczci Akademja przez 
wydanie osobnego tomu prac uczonych pol
skich o tym poecie, rocznicę Jan a  Śniadeckiego 
ogłoszeniem tomu jego korespondencji. W cią
gu la ta  ukaże się pierwszy _ tom zbiorowej 
Hisforji śląska do końca XIV w. (na trzy  tom y j  

trzeba było to  dzieło podzielić). Kończy 
drukow ać Katalog rękopisów Mickiewicza 
Bibijoteki Polskiej w Paryżu. W  druku  jest 
już pierwszy polski zeszyt Corpus wasorum 
antinuorum, do którego sfotografowano tV prze 
sztym Toku w szystkio wazy antyczne, znajdu
jące się w zbiorach na ziemiach polskich. Z 
inicjatyw y P. A. U podjęła Union Academicjue 
wydanie średniowiecznych tlómaczen Arystote 
lesa; w ydanie tłumaczeń dzieła De Goneratio- 
nc przejęła Akademja na siebie. T o .ty lk o  nie 
które, najważniejsze prace, pomijam zwyczajne 
w ydawnictwa W ydziałów czy Komisyj.

Dwa wielkie nowe zamierzenia podjęła Aka 
dem ja w bieżącym roku . jedno hum anistyczne 
drugie przyrodnicze. Pierwszo — to

Się
z

POLSKI SŁOWNIK BIOGRAFICZNY,
m ający objąć biograf jo- wszystkich w ybitniej
szych Polaków od X do XX wieku; nareszcie 
m a Polska otrzym ać taki słownik, jak  inne na
rody, Francja, w Biographio Universelle i Nou 
velle Biographic Uniccrsellc, Anglja w Dietio- 
nary  of national hiography, Niemcy w Allgo- 
mcino D eutsche Biographic, W iochy. Austrja. 
Rosja, H olandja, Iliszpauja, Ameryka, Da u ja , 
Finla.nd.ja, B elgja W ęgry. —  W ydział matema
tyczno-przyrodniczy rozpoczął druk wielkiego

MONUMENTALNE WYDAWNICTWA.

Z szeregu wydań w reprodukcjach najdaw 
niejszych zabytków  języka polskiego ukazała 
się jako  potężny tom. ty lko  w 200 egzempla
rzach. Biblja szaroszpatacka czyli t. zw. królo 
wej Zofji, zawierająca reprodukcje światłodru-

ATLASU FLORY POLSKIEJ,
przygotowanego przez prof. Kulczyńskiego, 

tóry w reprodukcjach według starauuych, 
w prost niezwykle pięknych rysunków  ma przed 
staw ić cały świat roślinny ziem Rzeczypospo
litej. Tego rodzaju atlasu  nie ma żaden jeszcze 
kraj. Zeszyt pierwszy jest już w druku. Lecz 
że zeszytów ma być sto, a na rok można wy
dać jeden lub dwa zeszyty, druk potrwałby lat 
kilkadziesiąt, jeśli nie znajda się na ten cel 
specjalne fundusze; a  trzecia część tablic jest 
już gotowa. i

Bo kwostja funduszy —  mówił Prof. K u
trzeba —  ciągle nie przedstawia się zadowal- 
niająco. jakkolw iek dochody Akademji z jej 
m ajątków  znacznie w zrastają. Budżet, nip obej
m ujący wraz z dochodami z specjalnych fun
duszy oraz dotacjam i paćstwowem i i Fundu
szu K ultury  Narodowej nawet pełnego miljona 
złotych, nie wystarcza, by zadość uczynić szyb

ciej od dochodów rosnącym potrzebom, zwła
szcza, żp. część tych dochodów jo s t związana 
przeznaczeniem na specjalno ceje, Mimo trud
nych warunków zdołała Akademja, w ciągu 
ubiegłego roku wybudować, w- centrum swoich 
lasów w Zawoi cztery wille, zawierające osiem 
mieszkań trzypokojowych. 'Wille w ynajm uje  się. 
z pierwszeństwem dla pracujących naukowo. 
Pocieszający to jednak fak t, żc

OFIARNOŚĆ NA CEL NAUKI CIĄGLE SIĘ 
; OBJAWIA. r

Z ubiegłego roku przycliodizi zapisać je
den nowy zapis; spadkobiercą, swoim ustano
wił A kadmuję ś. p. Jan K anty  Steczkowski.
Fundusz ten kilkudziesięciu tysięcy złotych 
ma. przeznaczenie na stypendja dla pracujących 
nad bankowością, polską.

Podobne cele —  popieranie badań nad ban
kowością. —  ma układ, k tóry  Polska Akademja, 
Umiejętności zawarła z Zrzeszeniem pracowni
ków Banku Polskiego. Zrzeszenie przeznaczyło 
kw oty, udzielane z subwencji Banku Polskiego 
funduszowi naukowemu Zrzeszenia na badania 
bankowości, do dyspozycji osobnego K om itetu 
przy Akademji. W bieżącym roku z tego fun
duszu, wynoszącego zł. 30.000, ogłoszono kon
kurs z wysokiem i nagrodami w kwocie złotych 
10.000. oraz przyjęto ju t  do druku dwie prace.

Co do  sp ad k u 'p o  ś. p. Gabrjelu Krasińskim, 
k tóry Akademji przekazał trzy> czw arte swego 
m ajątku, obciążając go jednak dożywociem na 
rzecz wdowy, doszło do porozumienia z wdową, 
które umożliwi ju t  w bieżącym roku zużytko
wanie dochodów' z tego funduszu na cele 
nauki.

Ciągle trzeba walczyć z trudu ościami __
kończy sekretarz generalny — a nieraz i z 
różnego rodzaju przykrościami ale nietrudno je 
znosić, jeśli się mo poczucie, że praca i klopo- • 
ty  w ydają plony; i to obfite żc na tę  pracę i na 
jej wyniki można śmiało się .powołać jako na 
usprawiedliwienie ty oh praw, które rości so
j e  Akademja do roli kierowniczej nauki pol- 
ikiej i do  jej reprezentacji.

Nowi członkowie.
Prof. K utrzeba ogłosił listę nowych' człon

ków Akadem ji:
I. Wydział filologiczny. I. Na członków czyn 

nych krajow ych: Włodzimierz Demefrykiewicz, 
prof. archeologii Uniw. Jag .. W itold Klinger, 
prof. fiiologji klasycznej Uniw. wr Poznaniu. TT.
Na członków korespondentów’ krajow ych: Zdzi-
lanv Jaeiiim ecki, prof. hist. muzyki, Uniwe Jag., 

W ładysław  Tatarkiew icz, prof. filozofji Uniw.
W arszawie. Józef Ujejski, prof. hist. litera

tu ry  polskiej Uniw. w W arszawie.
II. Wydział historyczno-filozoficzny. T. Na 

członka czynnego krajowego: Stanisław  E strei
cher, prof. hist. prawa zachodu, europ. Uniw.
Jag . II, Na członków korespondentów k r a j o 
wych: Adam Krokiewicz. prof. fiiologji klas 
Uniw. wr W arszawie. Adam Skałkow ski. pref

w Poznaniu, Edw:hist. nowożyt. Uniw.
Taylor, prof. ekonomji ipolit. Uniiw. w  Pozna 
niw.

III. W ydział matematyczno-przyrodniczy.
I. Na członków czynnych krajow ych: Bolesław
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Rok więzienia za agitację komunistyczną.
Żyd Freidenfeld rozdawał chłopcom szkoły dokształcające,, odezwy komunisty czne.
Przed law ą 'p rzysięg łych  w K rakow ie, to 

czyła się rozpraw a przeciw  20-letniemu Zelina- 
nowi Frcidenfcldowi oskarżonem u o zbrodnio 
zdrady głównej. Freidenfeld dnia 2 7  stycznia 
br., sto jąc  wieczorem przed szkolą doksz tałca
jącą przy ul. Lcgjonów w Podgórzu, rozdaw ał 
wychodzącym ze szkoły chłopcom odezwy ko
munistyczne podpisane przez K rakow ski Komi
te t Okręg. K om unistycznej P a r tji Polski. Odez
wy nosiły ty tu ł: ..Do walki z faszyzmem i dyk 
ta tu rą 11, a  zaw ierały słowa podburzające do prze 
wrotu przy użyciu siły. i

P atro lu jący  właśnie koło szkoły w yw iadow 
ca aresztow ał FreidcnFelda. O skarżony na wezo 
rajszej rozpraw ie tłum aczył się, że wprawdzie 
s ta ł przed szkołą, ale odezw nie rozrzucał. 
Świadkowie, przeważnio term inatorzy, ucznio
wie szkoły wieczorowej zeznali, że Freidenfeld 
rozdawał im odezwy.

Po przeprow adzonej rozprawie sędziowie za
twierdzili 10 głosami pytanie główne co do 
zdrady głównej, a Trybunał na podstawie wer
dyktu przysięgłych wydał wyrok zasądzający 
Frcidenfelda na 1 rok c. więzienia. Przew odni
czył sso. Cieślcwski, w otow ali sso. Buratowski 

sso. Tilarski, oskarżał prok. dr. Hubl.

CI, CO KRADLI I SKRADZIONE RZECZY 
KUPOWALI.

Przez dwa dni toczyła sic w sądzie k rakow 
skim  rozpraw a przeciw Józefowi Dziaciszyno- 
wi, Marjanowi Dziaciszynowi, Janow i Kurasie- 
wiczowi i Lucjanow i Mntwińskiemu, oskarżo
nym o zbrodnię kradzieży, popełnionej w  ciągu 
roku 1928 na szkodę M. Griinberga. w łaściciela 
składu papierniczego przy ul. Wiślnej. Równo
cześnie zasiedli na ław ie oskarżonych: B. Lam- 
pel, A. Atelzen, J . Neuger, I. Melzer. Sz. Diir- 
steufeld, J . Eder, F. Schreiber. J . Horowitz, 
S. Ałfus, L. Goldstein, P. Żupnik, A. H iłfstein, 
J . Baumingcr. A. Zasadzki, M. W arszawski, 
J . D eraytruk. H. H iłfstein. R. Ililfstein i I. Go
m ółka pod zarzutem uczestnictw a w kradzieży 
przez nabywanie, przechowyw anie i pozbywa
nie kradzionych rzeczy. Trybunał zasądził 'J. 
D ziaciszyna na 2 la ta  więzienia, M. Dziaciszy- 
na na 15 miesięcy, Kurasiewicza za współwinę 
na 1 i pół roku: eo do M atwińskiego, k tó ry  
zm arł w czasie dochodzeń, postępow anie um o
rzono. Innych oskarżonych* skazano n a  k a rę  
aresztu  od 5 dni do 9 miesięcy, względnie grzy
wny pieniężne od 50 do 100 z ł.,—  T rybunało 
wi przewodniczył s . s. o. Je k , w otow ali s. s. 0.: 
Buratowski i W archałowski.

'H ryniew iecki/' ,prof. bo taniki Uniw. w W arsza
wie, K onstan ty  Janicki, prof. zoologji Uniw. w 
W arszawie, K onstan ty  Zakrzewski, prof. fizyki 
Uniw. J a g ..  II. N a członków korespondentów  
k ra jo w y  oh: .Mieczysław K onopacki, .prof. histo- 
ło g ji. i  >emibrjologji Uniw. w  Warszawie.^ Józef 
Trzebiński, prof. bo taniki Uniw. rw Wilnie.

IV. Wydział lekarski. . Członkowie czynni 
krajow i: K arol K iecki, .prof. ipatolcgji ogólnej 
i  ^ek^pernneutalnei Uniw. Jacr.. Un^olE "fteigl* 
pTOf/biologii ogólnej Uniw. wre Lwowie.

IV. Wydział.
N astępnie prof. K utrzeba ogłosił listę człon 

ków  nowego, 4-go W ydziału lekarskiego Polsk. 
A kad. Um. Do W ydziału powołano członkcw 
b. A kadom ji Naitk lekarskich . Wobec, tego 
weszli w  skład V. A kad. Umiejnt. jako  człon
kowie czynni krajowi jej Wydziału lekarskie
go profesorowie: Adolf Beck, W ładysław  y- 
lieki. Stanisław  Ciechanowski, WitoLl Chodź
ko , Stefan Dąbrowski, Edward F l a t a u , .  Lmil 
Godlewski, A n ton i Gluziński. H enryk TłoyCT, 
K azim ierz K ostanecki. Franciszek K rzyształo- 
w icz A ugust K w aśnicki. Jćzcf M arkowski. S.a. 
ti i sław M aziarski, Jan  Mazurkiewicz. Rom an 
Nitsch, W itold Nowicki, W itold Orłowski, K a
zimierz Orzechowski. Bronisław Sawicki. Jul- 
jan  Talko-Hrynccwic.z, Leon W achholz, Adam 
W rzosek.

Jako  członkowie korespondenci krajowi:
W incenty A rnold, M arjau F ranke, H enryk Lu- 
biauiecki, Je rz y  Modrakowski.

Członkowie zagraniczni.
N adto  w ybrano jeszcze na członków zagra

nicznych k ilk u n astu  uczonych zagranicznych, 
k tó rych  nazw iska podano lę d ą  do .publicznej 
wiadomości w  roku przyszłym po zatw ierdze
n iu  tych  w yborów  prz-z P. P rezyden ta  Rzeczy
pospolitej.

D ecyzją P . P rezydenta z R> kw ietnia b. • • 
zostali zatw ierdzeni niżej wymienieni uczeni 
zagraniczni n a  człojikow zagranicznych P. . . J.

^Członkowie czynni zagraniczni W ydziału fi
lologicznego: Olaf Brach w Oslo, Józef J . M k . 
kola w H elsinkach, Mateusz Murko w  Pradze, 
M ikołaj van W ijk  w Lęjdzie. _

Członkowie korespondenci zagraniczni w y 
działu filozoficznego: Mateusz J . B artoh  w ru 
tyn ie , Ryszard EkWmn w Upsali, Oldncn Uu- 
je r  w Pradze. Toro Torhiiiriisoon w Unsali.^ 

Członkowie czynni zagraniczni Wydziału 
historyczno-fiłozoficznego: Jaroslav  Bullo w 1 ra 
dze. P ię tro  Bonfantc w Rzymie, Emil Bour- 
ceois w Sorbonie, Halvd:ui Kotli w Oslo.

Członek koresg. zagrań. Wydziału h.storycz 
no-filczoficzncgo: Henryk F. Seilrmjd w Grazm 

Członkowie czynni zagraniczni Viyd/.i.Ju
matematyczno-przyrodniczego: Henryk i a
w  Sorbonie, Louis de Eroglio w Paryżu, K a
zimierz F a jan s w  Monaclijum. A. G. 'lan sley  
w  Osfordzie. K u rt Herbst, w Heidelsbcrgu, 
Hans Driesch w  Lipsku. M aurycy Frecbeł 
w  Strassbnrgu.

Członek korespondent zagrań. '  ydzialu 
matem, przyr.: Georges Bouligand w Poitiers.

Nagrody:
Prof. R. Rybarski laureatem Akademjb

1 Nagrodę im. ś. p. Prcbusa Barczewskie
go za dzieło „Handel i polityka handlowa Pol
ski w XVI wieku” otrzymał prof Roman Ry- 
barski. . , . .

2. N agrodę im. Feliksa. Jasieńskiego i 
to ]da. Łozińskiego otrzym ał Stanisław Szukał- 
ekl za rzeźby- , . .

8  Nao-rodę konkursow a z fund. mi. Fed - 
rew ićza i l  Pracę „Laki. polany i bale V ™  
babiogórskiego11 otrzym ał dr. Edward Ralski 
w kwocie 3.000 zł.

4. Z fund. Tyszkow skiogo otrzym ał pTOf. 
Rudolf W eigł za w yniki badań nad tyfusom 
plam istym  10-090 zl. T em aty  na konkurs z 
.fund- Tyszkow skiogo zostały przedłużone do 
końca roku  1931.

Ja k o  tem aty  na konkurs z  fund. Fedoro
w icza ogłoszono: 1) Analiza genetyczna jednej 
z Todzimyck T.as zwierząt domowych. „1 Zbada
n ie biom etryczne ras jednego 7. polskich gatun
ków  drzew  łcśnych. Termin do końca kw ietnia 
1931.

Śniadecki jako nauczycie! Narodu.
Wikońcu prof. Chrzanowski wygłosił nie

zm iernie in teresujący odczyt „o Janie Śniadec
kim, jako nauczycielu Narodu11. Śniadecki, pro
fesor Akadom ji K rakowskiej, potem profesor 
i rektor w W ilnie, wielki uczony w duchu 
Oświecenia, zdaw ał sobie sprawę po upadku 
Polski, że duch narodow y nie ostoi się bez kul 
tu ry  um ysłowej a  wszczególncści bez nauki. 
Chciał przeto  s tać  się .naiizycielem Narodu. 
W iedząc zaś. żc w umyslowości polskiej prze
w agę m ają pierw iastki irracjonalne, że ..genjusz 
polski złożony je s t z nieładu i dziwactwa", 
chciał Polakótw nauczyć inrzedewszystkiem po
rządnie i jasno myśleć. Tym m otywem kiero
wany zwalczał u Polaków  wszelka niejasność 
i mNHstcść myślenia, propagow ał przejrzystą 
filozofię francuską i  szkocką a piorunow ał na

K anta i  ciem ną m etafizykę niemiecką, nauczał 
m atem atyki ja k o  m etody logicznego myślenia,
pracował n ad  językiem , k tó ry  pragnął uczynić 
klasycznie prostym , zwięzłym i jasnym , i  w 
k tó rym  w idział fila r narodow ości, z niechęr 
cią odnosił się  do poezji (zwłaszcza roman
tycznej) a  cenił i  zalecał prozę. Ożywiała go w 
tom apostolstw ie ośw iaty  niety lko miłość n a 
uki ale głównie miłość Ojczyzny.

Ze szkół Śniadeckiego, jako  rektora Uni
w ersytetu W ileńskiego, wyszli ludzie, którzy 
krzepili ducha narodow ego w  czasie niewoli. 
W yszli głosiciele jego nauki, iż trzeba w czło
wieku rozwijać w szystkie jego władze umy
słowo. że trzeba m yśleć ściśle i jasno, trzeba 
zwalczać w szelką ciasnotę, obskurantyzm  i fa
natyzm i cenić wolność badania, alo cenić tak
że religję jako podporę i w arunek porządku 
moralnego i społecznego, gdyż nauka bez religji 
jest mieczem w ręku  szalonych.

Obyż wszyscy dzisiejsi rządcy szkół i nau
czyciele mogli powiedzieć o sobie, jak  mówił 
K rasiński o Mickiewiczu: My 7  niego wszyscy, 
z niego t. j. z Jan a  Śniadeckiego —  zakończył 
prof. Chrzanowski wśród oklasków  zebrania.

w v  J f c r c t t & p n f i e .

K raków , dnia, 13-go czerwca 1930. 
P i ą t e k  13: św. A ntoniego z Padw y. 
S o b o t a  11: św. Bazylego.
S o b o t a  14: wschód słońca o godz. 3.50, 

zachód o 20.10.

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI O SA
MOBÓJSTWIE AL. SKIRMUNTA. D ow iaduje
my się, że w iadom ość podana w niektórych 

dziennikach o sam obójstw ie śp. Aleksandra, 
Skirrnunfa. okazała sic m ylną i badania przepro
wadzone w tej spraw ie wykluczają, możność sa
mobójstwa jako pizvczvnv śmierci.

PRZYGOTOW YW ANIE LIST SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH. M agistrat przystępuje w  n a j
bliższych dniach do sporządzenia spisu osób, 
powołanych do spraw ow ania obowiązków' sę
dziów przysięgłych. Spisy te uskuteczniać bę
dą. K ornisarjaty obwodowe, któro też doręczą 
właścicielom realności d ruki potrzebne do w y
gotowania spisu. Druki to m ają właściciele 
realności w myśl pouczenia zamieszczonego na 
druku, dokładnie i we w szystkich rubrykach 
wypełnić i natychm iast zwrócić do K om isaria
tów Obwodowyeb.

UL. BASZTOWA CZĘŚCIOWO OGRANI
CZONA DLA RUCHU KOŁOWEGO. Z powodu 
robót około w ym iany szyn tram w ajow ych linji 
Nr 1 na. ul. Basztowej M agistrat zarządził, że 
ruch kołow y ciężarowy oraz wozów w łościań
skich w  slrnnę dw orca osobowego m a się od
byw ać pl. M atejki, ul. Kurniki na ul. Paw ią, 
a z dworca ul. A. Potockiego. Ruch autobusów  
z pl. św. Dycha, m a się odbyw ać ulicam i św. 
K rzyża, M ikołajską i A. Potockiego, na płac 
św. Ducha od strony  północnej ulicami: Sław
kowską, P ijarską, a, od strony południowej: Ma
łym Rynkiem i ul. Szpitalną.

PRZERW A W  RUCHU TRAMWAJOWYM. 
Dnia 11 b. m. o godz. 9 w ieczór zerwał się 
u zbiegu ulic Lwowskiej i Salinarnej elek trycz
ny dru t, w skutek  czego w ruchu tram w ajow ym  
powstała 45-ininutowa. przerwa. W ypadku w lu 
dziach nio było.

ZWŁOKI ŻOŁNIERZA W YDOBYTE Z RZE 
KI. Dnia, 11 hm. o godz. 5 pop. wydobyli ro 
botnicy z W isły w Dąbiu zwłoki P io tra  Koł- 
tuna, sapera, k tó ry  w  dniu 8 bm. u tonął w cza
sie kąpieli. /

KRADZIEŻE. B andura '.Tan, kraw iec, z3iyi. 
przy ul. Zyblikicw icza 9. zgłosił w policji, że 
dnia 11 b. m. m iędzy godz. 11— 12 skradziono 
na szkodę Dra H am crschlaga z balkonu I-go p. 
garderobę. —  Szymonowi Samuelowi, kupcowi, 
za.ni. przy ph W olnica, skradziono na pl Wol- 
nica, paczkę z 15 param i obuwia.

 o----------
KOMUNIKATY.

DYREKCJA PAŃSTW. GIMN. IV. IM. H. 
SIENKIEWICZA w Krakowie zawiadamia p. T. 
interesowanych, że egzamina, wstępne do klas od 
II.—VII. prywatne, odbędą, się w sobotę 21 b. m. 
o godz. 8-mej rano.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW. 
PRZYJACIÓŁ SODALICJI MARJANSKIEJ AKA
DEMIKÓW w Krakowie odbędzie się dziś w pią
tek o godz. 17 (5 po poł.), w lokalu przy ul. 
Kanoniczej L. 14 T. p.

TERMIN ROZPOCZĘCIA KURSÓW KROJU 
KRAWIECTWA MĘSKIEGO I DAMSKIEGO zo
stał przesunięty na dzień 23 b. m., wobec czego 
dodatkowe zgłoszenia przyjmuje się do 16 b. m. 
włącznie.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
Piątek; „Panienka z dancingu11 (przedst. popu

larne — ceny zniżone).
Sobota: /Niezwykły seans11 (premjera — no

wość).
Niedziela po południu: „Zemsta11 (ceny naj

niższe).
Niedziela wieczór: „Grand Hotel11 (przedst.. po

pularne — ceny zniżone).
Niedziela 15 o godz. 9-tej wieczór: „Odprawa 

po łów greckich11.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA11.

Tiątck 13 czerwca: „Tealro dci Piccołi11 (pre- 
mjeraj.

Sobota 1-4 czerwca: „Tcatro dc-i Piccołi'1 przed
stawienie dla dzieci i młodzieży o godz. 5.30 po 
południu.

Sobola 14 czerwca: „Tcatro dpi I ccoli11 o
godz. 8.15 wieczór.

Niedziela 15 czerwca: „Tcatro doi Pioopli11 przed 
sławienie dla dzieci i młodzieży o godz. 5.30 po 
południu.

Niedziela 15 czerwca: „Tcatro doi Piccołi11 o 
godz. 8.15 wieczór.

Poniedziałek 10 czerwca: „Tcatro dci Piccołi11 o 
godz. 8.15 wieczór.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA; „Truciciel11 (w roli gł. Conrad Veidt) 

film dźwiękowy.
I SZTUKA; „Siódme przykazanie11 (film dźwię
kowy-).

BAGATELA: „Kobieta na krzyżu11 (w roli gl. 
Marcela Albani),

NOWOŚCI: Zamknięte.
CORSO: '„Lotnik w płomieniach11.
APOLLO: „W szponach djablicy".
WARSZAWA: „Lekka kawalcrja11.

• UCIECHA: „Szalona dziewczyna11 (w. roli 
gl. E leonora Boardruan) film dźwiękowy.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 7, po
wodu kilku zasłabnięć w zespole, teatr zmuszony 
byt zmienić repertuar dni ostatnich. Onogdaj za
miast komcdji „Wejście tylko dla państwa11, mu
siano w ostatniej chwili naznaczyć ..Egzotyczna 
kuzynka11, dzisiaj zamiast tejże komcdji, grana 
będzie na przedstawieniu popularncm, po cenach 
zniżonych po raz ostatni aktualna komedja Kr?y- 
woszf/wskiego „Panienka, z dancingu11. Jutro pro- 
nijera sensacyjnej sztuki amerykańskiej Bayc.rda 
Yeillera „Niezwykły seans11, która do ostatniej 
chwili trzym a w napięciu uwagę widza niezwy
kłym splotem wydarzeń i zgoła nieoczekiwanem 
rozwiązaniem.

DZISIEJSZA PREMJERA „TEATRO DEI 
PICCOŁI" W „BAGATĘLI11. Dyrektor Podrecoa 
zaprezentuje dziś w teatrze „Bagatela11 swój naj
lepszy program, który ostatnio podbił serca ca
łego Paryża. W sobotę dnia 14 b. m. i w niedzie
lę dnia 15 h. 111. dane będą o godz. 5.30 po po
łudniu przedstawienia, dla dzieci i młodzieży po , 
eonach zniżonych. Na te wszystkie przedstaw ie 
nia sprzedaje kasa teatru „Bagatela11 codziennie 
bilety już od godz. 9-tej rano.

 o -----------

Włoski minister spraw zagranicznych I 
w Krakowie.

W czoraj rano przybył do K rakow a włoski 
m inister spraw  zagranicznych Gramłi, w itany 
na dw orcu p t z c z  wojewodę Kwaśniewskiego, 
oraz przedstawicieli władz miejskich i w ojsko
wości; licznie zjaw iła się Lolonja w łoska z K ra
kow a i K atow ic z konsulem włoskim.

Z dw otca  m inister udał się do Grand Ho
telu, gdzie zamieszkał. P rzed hotelem  ustaw iła  
się w arta  honorowa. M inister zwiedził Zamek 
królew ski n a  W awelu, K atedrę, kościół Marjn- 
eki. Muzeum N arodow e i B ibljotekę Jag ie lloń
ską, a po południu w yjechał do W ieliczki, gdzie 
zwiedził saliny. N ad wieczorem był podejm o
w any przez p. F ranciszka K saw erego Pusłow- 
skiego w  jego pałacu przy ul. Potockiego, 
a wieczorem odbył się na cześć gościa w łoskie
go rau t, w ydany przez wojewodę. O godzinie 
1 w nocy m inister G randi odjechał do W ied
nia.

W hołdzie bohaterom z pod Rokitny.

kim za poległych R okitniańczyków , poczem 
delegacje udadzą się na cmentarz rakowicki, 
aby złożyć hołd bohaterom z pod Rokitny po
ległym przed 15 laty. Na dzisiejsze uroczysto

ś c i  mają, zjechać liczne delegacje pułków; ip- 
in. przybędzie dow ódca 2 pułku szwoleżerów 
pułk. D rucki Lubecki z 11 oficerami.

Wybór władz Akademii Górniczej.
Ogólne Zebranie Profesorów i R ady W y 

działowe A kadem ji Górniczej dokonały wyboru 
w ładz akadem ickich na rok akadem icki 1930/1. 
Rektorem został wybrany prof. inż. Henryk 
Korwin-Krukowski, prorektorem  prof. inż. S ta 
nisław Skoczylas, dziekanem  W ydziału górni
czego prof. dr. W alery Goetel, dziekanem W y
działu hutniczego prof. dr. Mieczysław Jeżew 
ski.

rNowy typ SzkołyTeshr.icznej w Krakowie
P rzy Państw . Szkole Przem ysłowej w K ra

kowie (Aleja Mickiewicza 5) M inisterstwo ośwja 
ty  otw iera z początkiem  najbliższego roku 
szkolnego typ  Szkoły Technicznej. Szkoła obej
mować będzie narazie wydział budowlany i 
wydział mechaniczny a przeznaczona je st dla 
kandydatów , k tórzy  przedstaw ią św iadectw a 
ukończenia eonajmnioj sześciu k las szkoły śred 
niej ogólnokształcącej (gimnazjum). N auka 
trw ać będzie la t trzy  i kończyć się będzie egza
minem.

Dla kandydatów, którzy przedłożą świadec
two dojrzałości przewidziane są odpowiednie 
ulgi. W pisy przeprow adza i inform acyj udziela 
D yrekcja Szkoły.

Wystawa prac absolwentów Szkoły 
Sztuk Zdobniczych.

Dnia 15 bm. otwartą, zostanie w Muzeum 
Przomyslowcm przy ul. Smoleńskiej 9. w salach 
zbiorów W ystaw a prac artystów , zgrupow a
nych pod nazwą, „A telier T eksty lne11. Młody 
ten związek absolw entów  Państw . Szkoły 
Sztuk Zdobniczych i Przem ysłu A rtystycznego 
(dział teksty lny) w K rakow ie w ystąp i po raz 
pierwszy z pokazem prac swoich tj. z p rojek
tami kilimów, haftów , druków  na m aterje, ba- 
tików. oraz z nowo zapoczątkow anym  działem 
pro jek tow ania toa let. W ystaw a, obejm ująca 
oprócz tego w iększą ilość eksponatów , w yko
nanych przez znane firmy kilim karskie, wzbu
dzi niezawodnie zainteresow anie w śród sfer 
artystyezych  i fachowych m iasta K rakowa.

■ o ----------

PRYMICJE K3. KAZIMIERZA
KOZŁOWSKIEGO. ,

Ks. Kazimierz Kozłowski T. J., syn znane
go katolickiego działacza prof. Edw arda, otrzy
ma w sobotę 14 bm. o godz. 7 z rąk  Ks. Me
tropolity  Adama Sapiehy święcenia kapłańskie, 
a w niedzielę 15 bm. o godz. 8 odprawi P ierw 
szą Mszę św. w kościele św. Barbary.

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE NOWEGO
GMACHU ZAKŁADOWEGO 

IM. KS. SIEMASZKI.W czoraj o godz. 10.45 przed południem 
przybyła do K rakow a delegacja 2 pułku sz w o -, . . - _
łeżerów stacjonowanych w Starogardzie. N a  WW ul. Prądnickie., (Prądnik Biały) odbędzie 
czele pocztu sztandarow ego w sile 5 podofice- ««! *  niedziele _ dnia lo  czerwca O godzinie 
rów stoi por. Słapa. Na dworzec kolejow y ;U  ™ o  zostanie odprawiona eieha Msza św. 
przybyłv delegacje pułków krakow skich, przed nowe,, kaplicy zakładow ej, a w pół godziny 
stawiciele w ładz i organizacyj. Po oddaniu ho- , ksi? z<j Metropolita Sapieha dokona te 
norów przeniesiono sztandar szwoleżerów w po remonji posw.ęcema Domu. Dojazd tram wajem  
chodzie i przy dźwiękach ork iestry  na odwacli N r- * ;1° koilca I,L DluS'ieb sk^  odchodzą 
w Rynku głównym." Dziś o godz. 10.20 uro- autobusy; droga pieszo trw a S minut, 
czyste nabożeństwo żałobne w kościele i ła r ja c -J   o -------—
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Zbyt towarów tekstylnych spada.
Bielski przemysł wełniany przeszedł już na 

produkcję tow aru zimowego, pracując nadal 
przy ruchu silnie ograniczonym. Handel hurto 
w e na sezon najbliższy zamówił ograniczone 
ilości tkanin, zajmując stanow isko w yczeku
jące, uw aża bowiem sy tuacje w zbycie za ni' - 
pewną.

Napis w zam<iy.ioń zagranicznych na tkan i
ny wełniane na sezon zimowy oraz na tkaniny 
gładkie je s t stosunkowo zadaw alniający co do 
■ilości. N atom iast ceny, podobnie jak w .ubie
głym sezonie, są. bardzo niskie, przeważnie na 
poziomie kosztów  u łasnycb . Zwiększenie eks
portu  co do w agi przypisać należy wysiłkom 
firm eksportow ych do u trzym ania i rozszerze
n ia  o'oecnvch rynków  zbytu, jak  również ich 
staraniom  w kierunku w yszukania nowych f i l - 
łporców na rynkach  mniej uczęszczanych. W y
siłk i tc  są tem bardziej konieczne, że pojem
ność rynku  wew nętrznego zmniejszyła się w y
bitnie.

W sprzedaży w ew nętrznej bowiem panuje 
fuceln y zastój, zamówienia dotyczą, tylko drob
nych ilości tow aru, ponieważ rynek nasycony 
został dostatecznie tkaninam i letniem u W  han
dlu ss łókienniozym zbyt tow aru le tn ;»go postę
puje nader leniwo, skutkiem czego zwiększa się 
fala  protestów  wekslotcych; kupiectw o bowiem 
napo tyka  na trudności w w yw iązywaniu się 
7. płatności wobec ograniczonego zbytu. Coraz 
częściej słychać o wstrzymaniu wypłat w ttj 
branży.

REJFSTRACJA PRZFDSTAW lCIt U  
I AGENTÓW FIRM ZAGRANICZNYCH.

W obec wzmożenia się ruchu handlowego 
między F rancją  a Polską oraz coraz bardziej 
dającej się odczuwać potrzeby zebrania danych, 
k tóre by pozwoliły polecać zagranicznym eks
porterem  agentów  firm obcokrajowych w Pol
sce. »wraca się A ttachć Handlowy przy Amba
sadzie F rancuskiej w  Polsce, W arszawa, Aleją. 
U jazdowska 19 _  za pośrednictwem Tzby
przemysłowo-handlowej w Krakowie — do 
agentów  i przedstawicieli firm francuskich tu
tejszego okręo-u z prośbą o podanie siwych adre 
sów przy wymienieniu reprezentow anych przez 
nich firm francuskich.

S0LV AY  NABYŁ FIFLEY’A.

Ja k  sie dowiadujemy T. A. „Sohmy" 
fabryki sody w PoUce, przejęło na własność 
zakładw fabryczne koncernu przemysłowego 
.Firley1., jednej z najpoważniejszych f'rm ce

m entowych w Polsce.
NIEMCY DOSTAJĄ DOLARY ZA FWOJE

SKONFISKOWANE OKRĘTY.

Niem;ecko-amerykańs.ka m ieszana komisja 
rew indykacyjna ogłosiła decyzję, na- moc(v^k tó 
rej Niemcom m ają być wypłacone 5.943.000 
dolarów za 94 s ta tk i handlowe, skonfiskowane 
w  portach am erykańskich na początku wojnjo 
Najwyżej oceniony został parow iec „Vater- 
land", przem ianowany następnie na ..Leviatan"‘. 
za k tó ry  postanowiono 'wypłacić 13.688.090 doi.

Jak zdobyć powodzenie?
Aforyzm szwedzkiego króla zapałczanego.

Nowojorski dziennik ..The New 3 ark Sun" 
zamieścił in teresu jący  wywiad ze znanym k ró 
lem zapałczanym 1 warem K ru g e re m , baw ią
cym obecnie w Nowym Jorku .

K reuger zapytany m. in. jak i k raj w F urt - 
pip. w edług jego opinji. znajduje się na najs1'- 
nipjszfj podstaw ie z gospodarczego punktu w i
dzenia.  bez nam ysłu odpowiedział, że
krajem tym jest Szwecja, w której fluktuacja 
pieniądza i przemysłu jest najmniejsza ze 
wszystkich krajów. D odał jednak zaraz, że 
najbogatszym krajem w Eu.opie jest dzisiaj 
Francja, k tó ra  na handlu i przemyśle zaosz- 
dzędza rocznie ponad 600 milj. dolarów, loku
jąc je w bankach zagranicznych)

.(Obacijie —  mówi K rpuger —  Francja ma 
nlnkow anf zagranicą przeszło 2-J>- miliarda do
larów . . Mogłaby ona z łatwością • spłacić S ta 
nom ^jednoczonym  ^łucri wo.it nne. w ypisując 
poprr^h i czek na odpow iednią sumę".

TT końcu, na .zapytanie, czemu głównie za
wdzięcza swoje Dowodzenie. K m ig e r  z uśmie
chem odrzekł w formie aforyzm u: „Wszystko 
zawdzięczam trzem zesad*m: rritro mało mó
wić, secundo ieszcze mnłfe] mówić, tertio jak 
najmniei mówić*’. —

Groźba nowej  p o d w y i i  cen cukru.
P rzem y sł cu k ro w n iczy  czyn i s ta ra n ia  u 

rząd u  o podniesienie cer.y cukru na rynku 
krajowynl a to  dla p o k ry c ia  te g o ro c zn y c h  
s t r a t  e k sp o rto w y c h . S tra ty  te  m ia ły  w y n ik 
nąć z co raz  siln ie jszego  sp a d k u  cen cu k ru  
na ry n k ac h  św ia to w y ch  i ze zw iększen ia  
w yw ozu .

W  b ieżące j k a m p an ji —  jak  podają  sfery  
p rzem y słu  cuk ro w eg o  —  w yw óz cu k ru  p o l
sk ieg o  dosięgn ie  475.009 to n r  (58?,? całej 
p ro d u k c ji), p rzy  cenach około  30 zł. za 100 
kg. kryształu, podczas g d y  w ub. ro k u  go 
sp o d a rczy m  w ’ w óz w ynosił 290.000 tonn  
(43%  ca łe j p ro d u k cji)  a cen y  św ia to w e  w a
hały  się około  45 zł. za c e tn a r.

N iezależn ie  od teg o  zab iega  p rzem ysł o 
p odw yższen ie  cel p rzyw ozow ych  od c u k ru , 
p ro w ad zi in ten sy w n ą  k a m p a n ie  z konsurn- 
cją sa c h a ry n y  zarów no  szm ug low ane j z za
g ra n ic y , ja k  i p o k ą tn ie  w y ra b ia n e j w  k ra ju , 
ja k  rów nież p ro w ad zi p ro p ag a n d ę  za zw ięk 
szeniem  kon su m eji w ew nętrzne].

W ą tp ić  je d n a k  n a leży , czy sam a p ro p a 
g a n d a  spożycia  c u k ru  p rzy  pom ocy  broszu 
rek , odczy tów  i u lo te k  w y s ta rc zy . W iadom o 
bow iem , ze sp ad ek  konsum eji je s t  n a s tę p 
stw em  zubożenia lu d n o śc i, k tó re j n ie rów n ie  
w iększa część niż po inne la ta  p o zo sta je

kiem  n isk ich  cen zboża w ieś o g ran icza  sw e 
za p o trzeb o w an ie  na cu k ie r. K o n trp ro p a g an  
da konsum eji je s ,t 'w reszc ie  n ie s ły c h an ie  wy
g ó ro w a n a  cen a  c u k ru , k tó ry  zag ran ica  n a 
b y w a u nas po 30 a n a w e t 28 g-roszv za k g ., 
gd> k ra jo w y  konsum ent, m usi p łacić  p rz e 
szło 1 zł. za k g  N ależa ło b y  k a lk u lac ję  p rze
m ysłu  cu k ro w eg o  p o d d ać  dok la rlne i k o n tro 
li i nie dopuszczać do p rze rzucan ia  s tra t e k s 
p o rto w y ch  w-ylącznie ty lk o  na k o n su m e n 
ta  k ra jo w eg o . *

Rzad zpodził s ję na podwyżkę cen żelaza
W ed łu g  w iadom ości z W a rsza w y , rząd 

zgodził s ię  ostateczn ie na p odw yżkę cen że 
laza o p ie ra jąc  sw ą d ec y z ję  na tern. że h u ty  
p rac u ją  nao g ó ł ze s tra tam i. W  łonie je d n a k  
teg o  p rzem y słu  n ie zdecydow ano  się  jeszcze 
na sk o rz y s ta n ie  z teg o  upow ażn ien ia  i wypro
w ad zen ie  podw yżk i cen w życie . P rzem ysł 
że lazn y  sk ła n ia  się bow iem  racze j k u  k o n 
cepcji obn iżen ia  cen i zw iększen ia  konsum - 
cjj w ew n ętrzn e j. O bniżenia cen  m ia łoby  się 
je d n ak  d o k o n ać  koszie.m  red u k c ji p la c  ro 
b o tn iczych- co je s t oczyw iśc ie  n ie realnem . 
P rzem y śl że lazno -liu to icz\ rozw ija  obecnie 
znaczn ie jszy  e k sp o rt ze wrzg lędu  n a  zam ó

bez p rac y , w zg lędn ie  je s t  w  znacznie m niej- w ien ia z Iło sji .S ow ieck ie j. Z am ów ienia te  
szym  stopn iu  z a tru d n ia n a  a, w ięc i m niej nie będą je d n a k  odnow ione w  pow ażniej- 
za ra b ia  na życ ic , p o n ad to  zubożała  s k u t -1 sz ’;ch  rozm iarach .

Fałszywe oszczędności.
Uniwersytetom redukuje rząd dotacje naukowe ale na wysyłanie kosztownych „ekip“ na wy

ścigi zagraniczne są fundusze,

Ograniczenie przez rząd kredytów  na szkol
nictw o wyższe i wstrzymanie wypłaty dotacji 
naukowych, grozi zrujnowaniem całorocznej

bezczynność.
Od szeregu lat odmawia rząd zasiłków na 

uczestniczenie polskich uczonych w kongresach 
pracy na uniwersytetach. Decyzja ta k a  — za- mmdzynarorlcwyh Na odatn iein  zjrżdzie f4p-
znaoza słusznie „Tydzień1’ —  dla całej nauki 
polskiej ze wszech m iar groźna może być po
dyktowana tylko ostatecznością j dopuszczal
ną jest jedynie wtedy, gdy za tę cenę państwo 
ratuie się od katastrofy. Ja k  jednak jest w 
istocie?

D otacja naukow a jest tym  funduszem, k tó 
ry umożliwia profesorowi pracę naukową, a 
więc od niej zależy isto tny  sens każdej ka
tedry. T t mczasem u na® dotacje fe doszły do 
rozmiarów w prosi iluzorycznych W szystkie bo 
wiem dotacje uczelni wyższych razem w z ię te ,  
wyniosły w roku ub 6 milj°nów zł. Budżet na 
rok bież. zmniejszył tę  kw otę do 3 milionów 
690 tys, zł. t. j. do JOO tys. miesięcznie. Za tę 
sumę ms kw itnąć nauka polska we wszystkich
uniw ersytetach. politechnikach i t .  d. Dzieje 
to w czasie, gdy wszystkie, najsłabsze naw et 
państw a silą się. aby naukę wynieść na nale
żyty poziom widząc w niej także podstawę do 
m at°rjalnego rozwoju. W  Niemczech przezna
cza się czterokrotnie wyższe świadczenia na 
cele naukowe, niż przed wojną. N aw et Rosja 
sowiecka m a w tej chwili 5 Instytutów fizyk: 
teoretycznej i mimo głodu i k a ta s t r o f a l n y c h  
eksperym entów  twe wszystkich dziedzinach ży
cia również jak  może, dba o rozwój nauki.

U nas wobec zmniejszonych wpływów skar 
bowyeh zdecydowano szablonowe obcięcie 
wszytkach budżetów o 10%. Oszczędza’' się 
więc i na nauce. K atastrofa je s t tem większa, 
że w swych groszowych dotacjach mieszczą 
się fundusze nietylko badawcze ale i dy
daktyczne (ćwiczenia, seminarja). Gdyby przy 
najmniej oszczędność ta  dała wydatniejszy 
efekt, finansowy. Idzie tu jednak zaledwie 0 
130 tys. zł. miesięcznie, dla których skazuje 
się wszystkie zakłady naukowe na półroczna

logów Polska reprezentowana była tą  samą 
liczbą przedstwicicli co —  Chiny., Na zjazd 
bakteriologiczny, który ma się odbyć w roku 
bież. rząd odmówił zasiłków PoUkminu Twu 
Bakferjologiozneinu dla wysiania dąlpgosjj.

Na reprezentacje jednak innego rodzaju 
Polska ma pieniądze . W szak co roku wysyła 
się zagranicę a nawet do Ameryki „ekipy’‘ woj 
sitowe na konkursy hipniczne, z których każda 
kosztuje na pewno więcej, niż ohsylanie kongre
sów naukowych.

Czy jednak te ekspedycje oficerów i fofi 
wierzchowcow w ypełnią lukę w reprezentacji 
Polski zagranica, jest rzeczą mocno wątpliwą. 
Tu wfaśnie byłoby szerokie polo do oszczędno
ści. a rozumne ograniczenie ta k :ch wydatków 
umożliwiłoby nauce polskiej egzystencję bez 
szkodliwych wstrząsów. »

Pałac dla M s i i  poborowych?
' Oszczędności" w erze sanacyjnej.
W  W arszawie powstał projekt wybudowa

nia dla komisji poborowych   nowego gma.
ehu czterometrowego. Przy lokalach komisji, 
których liczba zostaję zwiększona z 6 do 8-iu 
mają być urządzone wygodne rozbieralnie 
prysznice a nawet, wanny. Bwiowa ma być 
wkrótce rozpoczęta wobec faktu, że Bank Go
spodarstwa K rajowego zgodził się udzielić ma 
gistratowi na ten cel pożyczki w kwocie 
1.200.900 zł.

Je st istotnie zdumiewające, żf ■ podohne 
pomysły,’ mogą .powstawać w chwili najostrzej
szego przesilenia gospooarczego, kata frofał. 
nego braku mieszkań i w czasie, gdy jaknaj- 
większa oszczędność jest nieodzowna. Luksu
sowo apartam enty  dla komisji poborowych nie 
są, chyba dzisiaj rzeczą najpilniejszą.

tnikom . a w kw ietniu ub. r. 44.421. Dość silnie 
dał się też we znaki kryzys przem ysłowi drzew 
nemu k tó ry  w skutek kryzysu zwolnił 4000 ro 
botników. Stan zatrudnienia w tej gałęzi prze
mysłu wyraża, się w liczbie 30.000 ludzi pracu
jących. w' porównaniu do 34.852 w r. ub. To 
samo można powiedzieć o przemyśle ceramicz
nym k tó n  w skutek zastoju budow lanego za- 
trudm a u siebie 6 tysięcy ludzi mniej, niż w r. 
uh. cementownie o 3.500 osób. hu ty  szkła o 
3000,

Stosunkow o najmniej redukcji przeprow a
dziły do kwietnia br. wapienniki, k tóre zwolni
ły około 400 osób, fabryki porcelany 790 osób, 
przemysł elektrotechniczny 800 osób, przem ysł 
mebli giętych 000 osób.

Ta. gałąź produkcji pracująca glównm na. 
eksport odczula dopiero w- maju br. w yraźniej
sza załamanie się konjunktury . Siaką. stosunko
wo redukcję przeprowadziły młyny zwalm ajac 
około 500 osóK Tłum aczy się to faktem , że 
przesilenie w przemyśle m l,marskim osiągnęło 
już od dłuższego czasu swes], punkt, najniższy.

Akcje w  zupełnem  zaniedbaniu.
Wczorajsza giełda krakowska.

Notowano: Firley 30 zł; Chodorów 143 zł; do- 
larówka 65.50 zł; inwestycyjna 107.50 zł; konwer- 
sj-jna 55 zł.

Na rynku walut br z zmiany, dolar $88—8.Si 
zł; czoki 8.90 %—8.91 <4 zł. Bank Polski bez 
zmiany.

W akcjach tendencja słatisza, ruch niewielk’ 
większość papierów w zaniedbaniu. Jankowe i 
handlowe bez tranzakcji, z przemysłowych robio
no Firleymn i Chodnrowęm po kursie slahszyr. 
Z papierów procentowych inwestycyjna słabiej, 
dołarówka utrzymana. (Troty niewielkie.

Na pogieldziu znaczniejszych obrotów dokona
no konwersyjna, reszta w zaniedbaniu.

OFICJALNA GIEŁDA Y A LUTOWA.
Warszawa 12 azewoca. Belgja 124.45, 124.76, 

12'.M; Holandia 3.58.60, 359.50, 357.70: Lonórn
43.32 43.43, 42.21; Ndjto Jork 8.90, 8.92, M g 
Paryż 35.01, 35.10. 34.92; Praga 26.4-114, 26.51,
26.38: Nowy Jork wypłaty feh graficznie 8.92, 
8.94. 8.PO; Szwajcaria 172.35.’ 173.20 J72.42; Sztok 
hołtil 289.40. 210.00. 238,80; Wiedeń 125.78. 126.09, 
125.47 Berlin w obrotach prvwntnye! 212.78.

GFELDA AKCYJNA W  W ARSZAW IE.
W arszawa 12 czerń ca. Bank- Dyskontowy 

16 — Bank Polski 170% — Bank Zachodni 73 — 
Pank Związku SpółeK Zarobkowych 72% — 
Warsz, Ton Fahr. Cukr. 34 — Węgiel 47 — Lil- 
nop 27.75 — Modrzejów 16.25.

Pożyczki: 4% premjnwa inwestycyjna 110 'jjr— 
5% dolarowa. 65 — 5% konwersyjna, 55% — 
10% kolejowa 103%, — 8% Listy Zastawne Ban
ku Gosp. Kraj. 91.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 12 czerwca. P a y ż  20.25%-. Londyn 

25.06%, Nowy -Tork 5.16. Bołgja 72.00, Wiochy 
27 02, Hiszpania 01.45. Holandia 207 45, Berlin 
123.u.>%. Wiedeń 72.78. Bztnkhłlm 138.50, Os'o 
138.05, Kopenhaga 138.05, Bofja 3.74 Praga 1\30, 
Warszawa 57.85.

Wpływ kryzysu na stan zatrudnienia w przemyśle
przetwórczym.

Główny Urząd S ta ty styczny  ogłosił k ilka 
cyfr ilustru jących  nasilenie kryzysu, jaki prze
żywa przemysł. '

Aczkolwiek s ta ty s ty k a  ta  nic jest k o m p le t
na, gdvż obejmuje niektóre ty lko  gałęzie prze
mysłu przetwórczego ale i ten k ró tk i przegląd 
pozwoli, zorjentow ać ’ się ' w pewnej mierze 
w rozm iarach nasilenia.

G. U. S. przeprowadza, porównanie sy tuacji 
w kwietniu br. z analogicznym  miesiącem r. ub. 
Gł. U. S. zajmuje się głównie stanem  zatrud

niema. /■
Najgorzej w br. przedstawia się sytuacja 

Przemysłu włókienniczego, k tó ry  w tym nresią- 
eu dawał pracę 107.541 robotnikom , wobec
148.000 w analogicznym miesiącu r '  ub.

Zmniejszyła się też poważnie liczba zatru 
dnionych robotników  w przem ysłach m aszyno
wym i metalowym . W  przemyśle ma talowym 
pracowało w kw ietniu br. zgórą 35 000 ludzi, 
a  w r. ub. '44.000 robotników , przemysł maszy
nowy daw ał pracę w kwietniu br 34.000 robo-

Sobota 14 czerwca.
Kraków (312.8). G. 11,30 Przegląd prasy kra 

nowej 1158 Sygnał czasu, hejnał z W iały Ma
riackiej; 12.05 Płyt,- gramofonowe; 16.15 Prof. 
Stanisławski: Lekcja angielskiego": 16 40 P M y
gramofonowe; 17.15 ..Katastrofy koleiiwe, ich. 
przvezvny i zapobieganie im1' — dr K. Becber; 
j'7;45, Transmisja z Warszawy; 18.45 „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia" — dr 
J. Reguła; 19.10 Komunikat rolniczy; 19.25 Ro
zmaitości, komunikaty; 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20 Bicie zegara z Warszawskiego Ob- 
sernatorjum Astro: omicznego; 20 Feljetou 1

Lwów ,385.1). C 11.58 Pognał czasu, hejnał 
7, Wieży Ma_rackiej: 12 05 Płyty eramofonoi e;
17.45 Tyansmism i Warszawy. Audvcja dla dzieci
i młodzieży; 18 45 „Przegląd pohtyki zagranicznej 
(transmisja z Krakowa); 19.10 Rozmaitości; 19.35 
Prasowy Dziennik Radjowy z WaTszawy, 20 Bicie 
zegara z Wa:‘szewskiego Obserwatorium Astro
nomicznego; 20 F sljefon z Warszawy; 20.15 Kon
cerz popularny: 22 Transmisja filmu dźwiękowego.

Warszawa (1411.7. G. 11.30 Przegląd ' rasj k va- 
jowej; .11.58 Sygrał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rtackiej; 12.10 Płyty gramofonowe; 15.20 „Podha
lańskie zdr<->jnwjsjja z t. zw. kwaśn jmi w idami1';
15.45 Kącik A-rtystyczny L. S. G.; 16.20 Płyty gra- 
Tnof-nowe; 17(5 „o komarach — roznośicielach 
ihorób"; 17.45 Audycja dla dzieci i nuodzieży; 
19.25 PJvly gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20 Zegar z Warszawskiego Obserwato
rium Astronomicznego; 26 Dr K. Bertoni, min 
pełnonocny i komisarz Rządu na wy$i_j.wę między 
namdową w Belgji. „Wystawy międzynarodowe

lntwerpji i Leodjum i idzial w nicn Polski"; 
Katowice (408.7). G. 18.50 Codzienny odcinek 

powieściowy; 19-05 Inż _ A. K nrowicz: „Grzyb 
domur-y i jego zwalczanie"; 19.30 Dr W. Wilkosz, 
prof. Un. Jag.; „Nowe badania w dziedzinie prze- , 
kazywania wiadomości na odległość"; 26 Bicie ze1 
gara z Warszawskiego Obserwatorium Astrono
micznego; 20 1'eljeton z W arzaw y; 20.15 Koncert 
popularny z Warszawy; 22 Transmisja filmu diwię 
kowego,
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Brazylijczyk przyjaciel Polaki
w ygłosi szereg odczytów o prawie międzynar.

Warszawa 12. 6. (PAT). W  dniu 13 b. m 
przyjeżdża do W arszaw y profesor uniw ersyte
tu  i  członek najwyższego trybunału  federalne
go w Rio de Janeiro  Rodrigo Octavio de Lan- 
gard Menezes, który wygłosi szereg odczytów  
z zakresu prawa międzynarodowego. P. Rodri
go O ctayio znany je st ze swej przyjaźni illa  
Polski. Z W arszaw y *p. Rodrigo Octayio w yjeż
dża na w ykłady do Krakowa, Lwowa, Katowic 
i Poznania. W  dniu 13 b. m. odbędzie się w  sali 
S enatu  zgromadzenie powitalne towarzystwa 
brazylijsko-polskiego. P . Rodrigo Octavio jest 
prezesem analogicznego tow arzystw a polsko- 
brazylijskiego w Rio de Janeiro.

Za niewykonanie rozkazu wyrok śmierci
Warszawa, 12. 6. (Tl. wl.). W Moskwie za

padł zaoczny wyrok śmierci na dwu urzędni
ków sowieckiej misji handlowej w Paryżu 
Strumberga i Beitina, którzy nie usłuchali roz
kazu powrotu do Moskwy i zostali w Paryżu.

HITLEROWSKIE INSYGNIA W PRUSACH 
ZAKAZANE.

Berlin. (FAT) Pruski m inister spraw  wew- 
netrznych  W aentig  w ydal rozporządzenie, zaka
zujące publicznego noszenia na obszarze pań
stwa pruskiego mundurów i odznak parlji hit
lerowskiej i innych nacjonalistycznych organi- 

• zacyj, zbliżonych do hitlerowców.

Debaty Międzynarodowej Konferencji Pracy
nad skróceniem czasu pracy.

G enewa (PA T ). K om isje  m ię d zy n a ro d o 
w ej k o n fe ren c ji p ra c y , rozpoczęły  we czw ar 
te k  p rze d p o łu d n iem  o b ra d y  n a d  p rzed sta - 
w ionem i im p ro jek tam i kon w en c ji. General
na debata nad spraw ozdaniem  dyrektora A l
berta Thom asa rozpoczęła się  w  poniedzia
łek  i d a  sp o so b n o ść  do p o d ję c ia  ogólnej dy
skusji nad stanem  ustaw od aw stw a socja ln e
go w  E u ro p ie  i innych; częściach  św ia ta .

(Inauguracyjne posiedzenie sesji Międzynar. 
Konfer. P racy  odbyło się —  jak  donosiliśmy — 
w dniu 10 bm. W  obradach bierze udział 51

państw , członków M iędzynar Organizacji 
P racy , reprezentow anych przez SG delegatów 
rządowych, 35 delegatów  patronalnych i 35 
delegatów  robotniczych. W śród spraw  znajdu
jących się na porządku obrad figuruje na pierw 
szem miejscu kw cstja czasu pracy w kopal
niach węgla. Przedstaw ia ona duże trudności 
ze względu na różnorodność ogólnych w arun
ków pracy w k rajach  produkujących węgiel, 
oraz ze względu na konkurencję Ameryki, k tó 
rej ew entualna konw encja nie dotyczyłaby).

WPISY
do P ry  w. Gimnazjum Żeńskiego 

im. Emllji P later
z p r a w a m i  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h  

w Krakowie, ul. Wolska L. 13,
do klas I —VIII-już się rozpoczęły.

EozaminB wstępna do klas I — VIII odbywać się 
będą w dniach 20 VI. —  28/VI.

Bliższych informacji udziela codziennie 
Dyrekcja Zakładu.

DEMONSTRACJE O PRAWO UDZIELANIA 
T Y TU ŁU  D O K TO R SK IEG O .

Wiedeń. (PAT). Na. W szechnicy Handlu 
Św iatow ego studenci urządzili wiec protestują 
cy  przeciwko nieprzyznaniu tej Wszechnicy 
prawa udzielania tytułu doktorskiego. Profeso
rowie W szechnicy przyłączyli się do tego pro
testu, a rektor podał się do dymisji. Studenci 
urządzili dem onstracje uliczne, przed Minister
stw em  Handlu. Doszło przytem  kilkakrotnie do 
starcia z policja, k tó ra  rozprószyła demon
strantów .

Maniu odmówił przyjęcia misji.
PROPONUJE GABINET NA SZERSZEJ PLATFORMIE.

Bukareszt. (PAT). Król przyjął w czoraj O 
godz. 16-tej n a  audjsncji przywódcę narodowe 
go stronnictw a chłopskiego Maniu. Rozmowa 
z królem trw ała  do godz. 17.30. Król zakomu
nikował byłemu premjerowi swe życzenie po
wierzenia mu misji tworzenia nowego rządu. 
Maniu podziękował za zaufanie, lecz jednocze
śnie prosił, by król nie powierzał mit misji two
rzenia m w ego gabinetu. Maniu zaproponował, 
by misję tworzenia nowego rządu, w którym 
byłyby również reprezentowane czynniki poli
tyczne, nie wchodzące w skład narodowego 
stronnictwa chłopskiego, była powierzona je
dnemu z wiceprezesów tego stronnictwa. Maniu 
zapowiedział, że zarówno on, jak i stronnictwo,

powierzona ta misja, jak najżyczliwsze popar
ci eu

Wiedeń. (PAT). ..Arbeitcr Zfg.1’- donosi z Bu 
kareszlu, że socjaliści rumuńscy, mimo swoich 
przekonań, zgodzili się na wybór króla Karola, 
gdyż- każde inne’ rozwiązanie kryłoby w sobie 
niebezpieczeństwo faszyzmu Jeżeli Maniu nic 
przyjmie misji tw orzenia gabinetu,- wówczas 
wzmoże się niewątpliwie wpływ wojskowości.

Bukareszt. (PAT). Wczoraj o godz. 19-tc.j 
król K arol przyjął w pałacu królew skim  przed
stawicieli prasy, w liczbie około 50 osób, do 
których wygłosił przemówienie, informując i:h 
o swoich gospodarczych zamierzeniach w Ru 
munji i przyjaznej, pokojowej polityce wr sto-

które reprezentuje, okaże osobie, której będziesunku do państw ościennych.

Sprzedaż obligacji pożyczki Younga już rozpoczęta
Now.y Jork. (PAT) W  dniu dzisiejszym syn

dykat M organa zaofiarował do publicznej sprze
daży obligacje pożyczki międzynarodowej rzą
du niemieckiego na sumę 98,250.000 dolarów.
Obligacje te sprzedaw ane są  po cenie 90 dola
rów  za sztukę, przy oprocentowaniu pięć i pół.

(Nadmienić należy, że w dniu 11 bm. ko 
m itet bankierski w  Paryżu  ustalił rozdział emi
sji pożyczki dla B anku W ypłat M iędzynarodo
wych. Ustalono, iż kurs em isyjny pożyczki w y
nosić będzie 90 procent. Jodynie we Francji 
pożyczka, w ypuszczona będzie po kursie 98

procent, przyczcm nadw yżka przypadnie dla 
K a s y * A m o r t y za c y j n e j . Pierwsza transza pożycz
ki po k ry ta  będzie następująco: Niemcy 30 milj. 
mk., A m eryka 98.25 milj. doi.. Bclgja 35 milj. 
fr. belg., F ran cja  2.515 milj. franków, Anglja 
12 milj. funtów, H ólandja 73 milj. flor., W io
chy 110 milj. lirów. Szwecja 110 milj. koron. 

Szw ajcarja  92 milj. fr. Ogólna suma pożyczki 
wynosi około 850 milj. doi. Termin emisji zo
stanie ustanow iony dowolnie przez każdy 
z subskrybujących krajów . Pierw szy rozpoczął 
emisję am erykański syndykat Morgana).

Osobliwe spotkanie ambasadora Willysa
z przedstawicielem Harrimana.

POGŁOSKA O GROŹBACH ODWETU ZA UDAREMNIENIE KONCESJI.

Warszawa, 12. G. (Tel. wl.). Z Berlina n ad 
chodzą wiadom ości jakoby  m iała tam  zajść

W sprawie restauracji Wawelu-
Otrzym ujem y następujący list:
W yw ołane enuncjacją c z ło n k ó w  byłego Ko

m itetu  restauracji pismo p . S z y sz k i-B o h u -sz a . o 
stosunku owego K om itetu do  niego i do spra
w y restauracji Zamku wawelskiego, moglo-hy 
w  błąd wprowadzić szerokie koła czytelników. 
Z tego powodu my n a  odezwie tej podpisani, 
uw ażam y za wskazano ogłosić n a s t ę p u ją c e  wy
jaśnienie:

Zastrzeżenie p. Szyszki-Boliusza, że nie uwa 
ta i  K om itetu za. restau ra to ra  W awelu, nazwać 
musim y wywalaniem drswi o tw artych, m gdy 
bowiem i nigdzie K om itety tego rodzaju takiej 
funkcji nie spełn iają i K om itet wawelski sam 
siebie za restau ra to ra  Zamku nie mógł uwa
żać. Nie zmienia to  atoli fak tu , że Kom itet t y ł  
ustanow iony przez Rząd, jako  ciało doradcz , 
m ające obowiązek czuwać nad  zasadniczym 
program em , oraz tokiem wykonania robót, m iał 
p raw o powzięcia uchwał pod tym  względem i 
m ógł się spodziewać, żc uchwały będą w yko
nane. Ponosił w ięc w swojem sumieniu i wobec 
opinji publicznej współodpowiedzialność razem 
z  kierownictwem robót za to. co się na W awe
lu robiło. Odpowiedzialność tę  choćby poło
w iczną ze siebie zrzucić czuje potrzebę każdy, 
k to  w rozstrzygającej chwili zostaje pominięty, 
ja k  został pominięty w  tym w ypadku Komi
te t, rozporządzeniem m inisLrjalnem  rozwiąza
n y  po powzięciu stanow czych uchw ał przyga- 
n ia jąeyeh ostatnie w yniki dotychczasowej re
stauracji, a  rozwiązany w łaśnie w tedy, gdy 
nadszedł czas zastosow ania się do jego uchw al 
zatem dlatego tylko. b}7 Kierownictwo nie po
trzebow ało ich w ykonyw ać.

Dziwo”m w ydaje się zapewnienie p. Szysz- 
ki-Bohusza nie pozbawione przymieszki dokucz 
liwej uszczypliw ości, że choć ,.z serca“ chciał 
członkom K om itetu ..dogodzić11 .trudno mu to 

i było, 6koro opinje tych panów by ły  skrajnie 
• m iędzy sobą różnorodne. Na dowód przytacza

więcej lub mniej ściśle szczegóły z ćyskusyj 
prowadzonych, na. kilkunastu  posiedzeniach 
dwóch (większego i mniejszego) K om itetów . 
Zdania wygłoszone wśród dyskusyj ciała zbio
rowego różnią, się nieraz między sobą. N ik t też 
rozsądny nie żąda. by każde z nich było u- 
względnianc.- Ależ my w odezwie naszej wcale 
nie powołujemy się na jakieś opinje poszcze
gólnych -uczestników narad , tylko w yraźnie na 
nieuwzględnienie uchw ały obowiązujące, a  po
wzięte olbrzymią, w iększością pełnego w ielkie
go K om itetu robót w gmachach reprr,zenta.C37j- 
nych.

T akie podstawienie w odpowiedzi jednej 
rzeczy za drugą, bardzo w ygląda na usiłowa.- 
nie podkopania zaufania czytelnika do strony  
przeciwnej w  sporze, w  celu odwrócenia- uwa
gi jego od isto ty  sporu —  może toż w oczach 
publiczności -powierzchownie rzeczy sądzącej, 
zastąpić b rak  rzeczowych argumentów7.

W  interesie naszego oponenta, chcemy orlno 
śny ustęp  jego odpowiedzi przypisać nictyle 
rozmyślnemu wybiegowi ,ile wynikłemu z po
śpiechu brakow i należytego namysłu.

Zaznaczym y -wreszcie, że skoro p. Szyszko- 
Bohusz —  jak  w idać z jego odpowiedzi — 
pragnie odpowiedzialność za ostatnie ujemnej 
wartości roboty  na W awelu wziąć na siebie, 
my ją  chętnie w tym  w ypadku zrzucam y. Uwa
żamy wiec w szelką dalszą wymianę zdań za 
zbyteczną.

Kraków w czerwcu. (Podpisy) Ks. prof. 
Szczęsny Dettloff, Prof. Józef Mehoffer, Prof. 
Leon Piniński. Prof. T. Szydłowski, Prof. W ła
dysław  Tatarkiew icz, Dr. Stanisław  Tom kc-
wdez.

(W yjaśnienie powyższe otrzym aliśmy z pe- 
wnem spóźnieniem z. powodu trudności zebra
nia potrzebnych podpisów osób przebyw ają
cych w7 różnych stronach kraju. —  Red.).

osobliwa scena. We w torek przybył do Berlina 
am basador Stanów  Zjednoczonych w W arsza
wie p . W illys i zamieszka! w hotelu „Iisplana- 
de1,1,.P oprzedniego  dniu zam ieszkał tam  p. Ros- 
si, przedstawiciel europejski firmy Harrimana, 
W e środę w  południc Rossi, w  tow arzystw ie 
dyrektora, berlińskiego biura H arrim ana, udał 
się do ambasadora W illysa, ażeby mu przed
staw ić swoje perypetje w sprawie rokowań 
z rządem polskim co do elektryfikacji Polski. 
Rossi wygłosił do am basadora godzinne prze
mówienie i prosił p. W illysa, ażeby interwenio
wał dyplomatycznie u rządu polskiego i zapew
nił Harrimanowi proporcjonalny udział w dziele 
elektryfikacji Polski oraz odszkodowanie
250.000 dolarów. Równocześnie p. Rossi zapo
wiedział, io  jeżeli Harriman nie osiągnie swo
ich postulatów, to zastosuje środki odwetowe 
wobec Polski na polu gospodarczo-finansowem. 
Ambasador W illys opuścił pokój, i przez lokaja 
wyprosił przedstawiciela Harrimana.

Gdy pogłoska o tern zajściu przyszła do 
W arszawy, ambasada amerykańska interpelo
wała Berlin ale tamtejsza ambasada kategorycz 
nie zaprzeczyła pogłosce, jakoby p. W illys 
przyjmował Rossiego.

 o ---------
1

D o najstarszego sk ładu fortep ian ów  firm y
W ł a d y s ł a w  l & o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek g łó w n y L. 34.
nad eszły  n o w e  tran sp orty  fortep ian ów  
i p ian in  firm . k ra jo w y ch  i zagran icznych  
które m ożn a  n a b y ć  p o  cenach  bardzo  
przy»tępnych  i na d ogod n e sp ła ty . F irm a  
poleca  P . T. P u b liczn o śc i og ląd an ie w y 
sta w o w y c h  sal bez p rzym u su  knpna.

Wiceprezydenci miasta Lwowa.
Lwów, 12. f>. Na środowem posiedzeniu R a

dy m. Lwowa, z którego nie zdążyliśmy wczo
raj podać cnlcgo spraw ozdania, w y h r a n o  czte
rech wiceprezydentów.

Pierwszy w iceprezydent’ p. Franciszek Irzyk 
(w ybrany 80 glosami na 125 głosujący eh) jest 
właścicielem znanej we Lwowie firm y ..Irzyk- 
ŁasockiA  Jako  w ybitny działacz wśród rze
mieślników w ybrany został prezesem ..Gwiaz
d y 11 i jest członkiem wydziału Izby Rzemieśl
niczej.

P. W iktor Chajes (w ybrany 67 glosami) jest 
właścicielem domu bankowego i prezesem gmi
ny izraelickiej. Uważa się za żyda-Polaka.

Inż. Michał Kolbuszowski (w ybrany 70 gło
sami) liczy obecnie la t 50. Ukończył studja po
litechniczne we Lwowie, poezem pracował 
w kolejnictw ie, a następnie jako profesor 
w szkole przemysłowej w Kołomyji. W radzie 
m. Lwowa inż. Kolbuszowski należał do klubu 
Glirz. Dem.

Dr W aw rzyniec K ubala (74 gl.). syn znane
go h istoryka, ukończył stud ja praw ne we Lwo
wie. następnie studjow ał jeszcze w Wiedniu 
i Berlinie. Przez szereg la t pracował w Mini
sterstw ie Skarbu. W roku 1926 przeszedł na 
em eryturę. Należy do ..Zespołu S tu11.

Aresztowanie mąża rzekomej samobój
czyni w Zakopanem.

Zakopane. (ŁAT). W związku z tragiczną, 
śmiercią, spowodowaną rzekomo samobójstw-m  
ś. p. Heleny Bohdanowcj, w dniu wczorajszym  
tu tejszy  kom isariat policji państwowej, po 
przeprowadzeniu dochodzeń i zbadaniu w arun
ków. w  jakich zaszedł w ypadek, oddał dzisiaj 
do dyspozycji sędziego śledczego, nręża denat- 
ki, Konstantego Bohdana ze Lwowa, podejrza
nego o zabójstwo, który w momencie kata
strofy był obecny w pokoju żony, i który do 
Zakopanego przybył w dniu tragicznpgo wy. 
podku

Sprawa Kowalskiego przy drzwiach 
zamkniętych.

Warszawa 12. (i.J (PAT). Rozprawy w Sa
dzie Najwyższym w procesie arcybiskupa marja 
witów Kowalskiego, skazanego w dwu instan
cjach na 4 la ta  więzienia, rozpoczęte wczoraj, 
toczą się  przy drzwiach zamkniętych. Dostępu 
nie maja nawet członkowie palestry. Wyrok 
Sądu ‘Ndfwyżsżćgo spodziewany jest dzisiaj 
wieczorem. ,

Premje wywozowe od zbóż będą 
utrzymane.

W arszawa. Na' jedueni z ostatnich posie
dzeń kom itetu ekonom icznego m inistrów  
uchwalono m. in., żc premje wywozowe od zbóż 

iw  postaci zwrotu cel, zostaną nadal utrzymane. 
Prem je ustalone będą na lipiec w dotychczaso- 
wejj wysokości. G dyby nastąp iła  na -kutek 
zwyżki niemieckich pr.emij wywozowych kon
kurencja na rynkach północnych, a im port oka
zał się niemożliwi7 bez nadm iernej obniżki cenv 
w ew nętrznej, to wysokość premij ulegnie rewi
zji. Począwszy od dnia 1 sierpnia ustalone 
premje nie będą mogły być zmieniono przed 
upływem trzech miesięcy, licząc od dnia zapo
wiedzianej zmiany. Dla spotęgow ania koncen
tracji eksportu  zbóż przyznane będą tym fir
mom i organizacjom eksportowym, które będą 
wywoziły zboże av większej ilości specjalne 
ulgi. Rezerw y zbożowe w miarę likwidacji obec 
nycfi zapasów oraz w yszukania nowych skła
dów wznowią zakupy interwencyjne celem  
umożliwienia rolnictw u wywiązywania się ze 
zobowiązań wobec insty tuey j kredytowych.

„KRÓL ZYGMUNT IV“ SKAZANY 
NA 2 MIESIĄCE WIĘZIENIA.

LUNA PA R K
P o z n a ń s k i  na Błoniach obok Cracovil

czynny codziennie do 12-tej w nocy 
Zmiana zeszłorocznego program u  

Światowe atrakcja
Orkiestra — ognie sztuczne — restauracja 

wejścia 50 gr. i 30 gr.

($n zam & m ieciw  k r a n i k i
WYPADEK PRZY PRACY,

W czoraj wezwano Pogotow ie ratunkow e 
do Borku Fałockiego do fabryki sody „Sol- 
v.ayA gdzie 43-letni Chrapka Paweł, robotnik 
fabryczny, dostał się przy ładowaniu sody mię
dzy 'bufory wagonów kolejowych, przyczcm 
doznał złamania praw ego przedram ienia, ran  
na głowic, oraz kontuzyj na klatce piersiowej. 
Przewieziono go do Kasy Chorych w Podgó
rzu.

 o -----------
t  LUDWIK SCHINCEL, pracownik etatowy 

w Zakładzie czyszczenia, m iasta  w Krakowie,
Warszawa, 12. 6. (Tel. wl.). Zygm unt W il-_zm arł w wieku lat 45. Pogrzeb odbył się we 

ski. m ieniący się „królem Zygmuntem IV“ zo- środę. Wzięli w7 nim udział pracownicy Zakła
d a ł skazany na dwa miesiące więzienia za 
obrazę władz, dokonaną w skardze kasacyjnej, 
którą założył od wyroku apelacyjnego w jednej 
ze swych rozpraw.

du czyszczenia m iasta i delegacja. Chrz. Związ
ku Pracowników Z. C. M. ze sztandarem  związ
kowym Nad grobem pożegnał zmarłego praco
wnika ks. senator Ludw ik K asprzyk.
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—  N ie strasz nas, Noah —  rzekł, siląc 
się na uśmiech. ,

Noah wstrząsnął znowu głową i wyszedł 
z pokoju, mrucząc coś pod nosem.

—  W esoły staruszek —  zauważy! Ro
ger, odprowadzając go wzrokiem. Zwrócił 
się zmów do B am ey‘a. —  W ie pan, Mr. Bar- 
ney, że niepokoi mnie zachowanie się wu
ja. Jest on stanowczo przemęczony. Musimy 
namówić go, aby sobie odpoczął. Ale oto i 
on.

Sir Gerwazy wszedł do pokoju. Zaledwie 
pozdrowił obu m ężczyzn, zdjął płaszcz i 

usiadł, zapukano do drzwi i ukazała się Be
ryl, a za nią Chester Kyle. Byli oboje w  stro 
jach wieczorowych, a Beryl w  płaszczu, 
obszytym  białem futrem w ygladała jeszcze 
piękniej, niz zazwyczaj. Zatrzymała się 
w  progu.

—  Możemy wejść? —  zapytała wesoło.
—  Naturalnie, droga Beryl —  przywitał 

ją serdecznie sir Gerwazy. Ale twarz jego 
zmieniła sie na widok K yle:a.

—  To pan, K yle —  rzekł powoli, obrzu
cając go dziwnem spojrzeniem. — Dopraw
dy, nie spodziewałem się pana tej nocy!

ROZDZIAŁ VI.
Nieoczekiwane przyjęcie sir Gerwazego 

zmieszało trochę K yle‘a.
—  Dlaczego? —  zapytał z pogardliwym  

Uśmiechem.
—  N ie wiem... doprawdy. —  Sir Gerwa

zy wnatrywał sie wciąż w  niego dziw nym ,

r ' ( 
wzrokmm Zapadło nieprzyjemne milczenie, 
które Beryl przerwała.

— Mówiłeś, wuju, i że możesz pokazać 
nam ostatnią zabawkę Przedsiębiorstwa,.

Sir Gerwazy opanował się.
—  Oh, tak —  naturalnie. Tak —  tak. 

Proszę mi wybaczyć. — W yszedł z pokoju. 
Kyle odprowadził go wzrokiem.

■— Co się stało staremu? Tak ciekawie 
się zachowuje. I dlaczego zdziwił się, 
ujrzawszy mnie? —  zapytał. —  Ah, jak się 
masz, Rogerze?

Roger, który stał. przyglądając się Be
ry], przywitał K yle‘a krótkiem „Dobry w ie
czór". ;

Kyle podszedł do stołu i usiadł na jego 
brzegu.

—  Pański wuj jest dzisiaj w złym hu
morze —  zauważył, przyglądając się cyga
ru. które trzymał w ręce. —  Może naciągnął 
go pah na jakąś -większą sumę.

—  Nie zauważyłem tego —  odpowie
dział Roger chłodnym tonem.

—  W stąpiliśmy tylko na chwile, aby 
zobaczyć, co pan porabia i zawiadomić, że 
wybieramy się na obiad do May fair —  mó
wił dalej Kj le. ,

—  W idzisz, Rogerze —  odezwała się 
Beryl z czarującym uśmiechem —  kiedv za
telefonowałeś, że nie możesz mnie zabrać, 
zwróciłam się do Chestera. Na niego mogę 
zawsze liczyć.

—  To małe kłamstwo utwierdziło R oge
ra w przekonaniu, że  życzeniem  Beryl jest, 
aby zerwanie zaręczyn pozostało tajemnica. 
Chciał zobaczyć, czy pierścionek jego znaj
duje się na palcu młodej kobietw ale jej Je* 
wa reka schowana bida w futrzanym ęka- 
wie płaszcza.

I . —  A więc, njp pójdzie pan i  nami... J a 
na szkoda! —  rzekł Kyle tonem obojętnym, 
i Beryl spojrzała  na niego z ironicznym 

uśmiechom, 1
—  P osta ram y się -spędzić wieczór weso

ło. Oh! A więc to jes t  ta zabawka, o której 
nam mówić Mr. Barney. Czy to prawda, że 
przyrząd dzwoni w w ypadku ka tastrofy?

Wistocie. dzwoni... jeśli przyjdzie do 
katastrofy  —  odpowiedział Roger oschłym 
tonem.

—  A jeśli nie zadzwoni —  rzeki a Be- 
ryl — przypuszczam, ze zmienisz zdanie i 
cofniesz się.

Roger uczuł sie dotknięty . —  B y n a j
mniej —  rzekł krótko. "

Kyle zeskoczył ze stołu i podszedł do 
fotelu. >
, —  Ta!., ale ja  już cofnąć się nie mo

gę —  rzekł.
Beryl spojrzała na niego uważnie. — Co 

pah chce przez to powiedzieć, Chester?
—  Przez cały  miesiąc • skupywałem 

akcje Głównego Szlaku —  odparł Kyle. —  
Miałem przeczucie, że wv w ytrzym acie  na j
dłużej. J a k  dotąd , nie pomyliłem się w obli
czeniach.

—  Akcje nasze stoią  doskonale. Wiem 
o tem —  przyznał Roger,

—  Ponieważ linja wasza jest tak  bez
pieczna. nieprawdaż? Pierwszorzędne siły, 
w glównenr biurze itd. Międzynarodowa zna 
koniitoś'^- stoi na straży interesów. Ale 
w* osta tireh  dwóch dniach k rąży ły  dzi
wne pogłoski.

—  Jak ie  pogłoski? —  zapytała  gorącz
kowo Beryl, nie mogąc zapanować nad noćl- 
nieceniem.

—  Oh, zapewne plotki... a może i nie. —. 
Kyle wrócił znowu do stołu. —  Oto. co 
mówiono. K uba ^Niszczyciel, podrażniony 
parsk iem  wystąpieniem przeciw niemu. R o 
gerze, zapowiedział, że zajmie się teraz 
Głównym Szlakiem.

—  Nonsens —  zawołał Roger rozgnie
wany. —  Nikt nie zna tego człowieka, a cóż 
dopiero jego planów.

Bery] rzekła łagodnym  głosem: —  Za
ciekawia mnie on ogromnie.

— Być może —  zauważył zimno Kyle. 
—  Bądź co bądź, takie pogłoski k rążą po 
mieście i ono skłoniły mnie do sprzedania 
moich wszystkich akcyj Wielkiego Szlaku 
i znacznego zapasu, k tórego nie posiadam, po 
bieżącym kursie, t

Beryl wybuchnęla śmiechem —  To 
absurd. Chester. -Nie może pan sprzedać te
go, czego nie posiadasz.
Ą  —  To prawda, moje dziecko, ale można 
sprzedać ;to, co się nabywa. Jeśli sprzedaję 
dziś akcje po kursie bieżącym, zobowiązuję 

"się dostarczyć je dopiero na wyznaczony 
dzień w końcu miesiąca. Jeśli  cena ich 
w .międzyczasie obniży się, mogę kupić 
a kej 3. w końcu miesiąca po niższym kursie 
i schować je do kieszeni. To proste, nie
prawda?

—  A wiec. jeśli akcje Wielkiego Szlaku 
spadną, zrobi pan m ajątek? —  zapyta ła  Be
ryl.

— Właśnie. A jeśli nie, rola moja skoń
czona,

Podniecające, nieprawdaż? Mówiąc 
szczerze, nic nie b y ło b y  mj tak  bardzo na 
rękę jak  porządna katastrofą  i na  Głównym 
Szlaku przed uregulowaniem rachunków.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Demon zniszczenia.

P O L I C H R O M I E  K O Ś C I O Ł Ó W
od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje

ZAK ŁAD  ARTYSIYCZN O -M ALAR SKI

S T A N I S Ł A W A

SKWARCZYNSKIEGO
ZAPRZYSIĘŻONY RZECZOZNAWCA SĄ D U  GRODZKIEGO W  KRAKOW IE.

Kraków, ulica Pętłzichuw L. 3.
W edług własnych projektów jak i dostarczonych. 

5* Po ^chrom owanie ołtarzy, złoćepie, .Litowanie marm urów itp.
O d c z y s z c z ą  i u t r w a l a  s t a r o d a w n e  f r e s k i .

Usuwa pleśń utrwalając zniszczone polichrom ie Specjalną 
wypróbowaną techniką, dając gwarancję trw ałości. 

S p e c j a l n o ś ć  r e n o w a c j a  o b r a z ó w  
Długoletnia zaś praca w  tym zawodzie tak v kraju jak i zagranicą, daje zupełną 
gwarancję, że wszystkie powierzone roboty wykonuje solidnie i fachowo

Dogodne warunki spłaty.
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się nadal 

Przewielebnem u Duchowieństwu.

Stanisław Skwarczyńsfęi i Syn.

■ n n M D I B n i

U ^ o i i c z o e h y  > dam skie 
w* i dziecinne w c z ro r r - 
nym wyborze, skarpetk i, 
rękaw iczki, ehusteczki dc 
nosa fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca
ZOFJA A K S A K O W A
K raków , W iś ln i L. 4.
Na składzie wszelkie przy - 
boty do szycia i haftu .

iM U ZYK A i ŚPIEW11
MiesięczniK Artystyczny 

pośw ięcony kulturze m uzycznej i śp iew aczej.
N r. H "  (czerwiec) zawiera Dr Jó ze f  Reiss:  N auka muzyki naw nie; 
» dzisiaj. — Melodje na psałterz polski. — Ani oni Miller: E stetyka.

Nowe w ydaw nictw a — Fóźne wiadomości..
Dodatek: P rogram  -VI. Og&łoo śl-ęsk ieg"  Zjazdu śp iew a k ó w  
i u r o c z y s to śc i M on iu szk ow sk ich  w  K atow icach  w dniach 

7. 8 i 9 czerwca b. r.
W n u ta c h :  Fs. A ndrzej N odzynsk i  „Najświętsza Panno!" na chór 
mieszany. — .4. Schwanderia ; „O dobry .Jezu" i „Jezu w HosŁji utajony" 

na głos solowy lub na chór mieszany.

Prenum erata roczna zł 8*—
Redakcja i A d m in istracja - K raków , ul. św . Krzyża U .  

K onto P. K. O Nr. 400.883

s s c r f m p i n f l c f f c  t o m m m'E 

pon )o ty n > (> ć  sie  n a  o$łasza$&Ęcz$cfŁ sie
i d  „ I r l o s i e  J la ro d u " .,

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
Dolecą :

KOPLER L. Dr Frof.: K ościół, a polityka, spolszczył 
Ks, D r Jan K oizonkiew icz. —  Cena zł. 3.20

Ą Jedno z namcrważniejszych czasopism teologicz- 
• nycb zagranicą tak się wyraża o książce Prof Koplera: 

..Ostatvemi czasy stronnictwo socjalistyczne i woi- 
\  nomyślicele starali się omamić katolików, szczególnie 

zapomocą frazesu, że rellgja i kler zanadto się związał 
z polityką i dlatego musi pokutować za wszystkie nie- 

' powodzenia polityczne; niechaj więc Kościół i ducho
wieństwo usunie Eię od •polityki, to zaraz ustaną, 
wszystkie napaści na religję i Kościół i kler. Niestety 
niejednemu zaimponował ten frazes, a nawet, co gorsza, 
w szeregach duchowieństwa znaleźli się tacy, przyczem 
zdawało się im. że ten iołi defetyzm da się usprawie
dliwić orzeczeniami Kościoła. Dlatego wielką przysługę 
oddał sprawie Prof. Kopler, gruntownie oświetlając 
cały kompleks tych zagadnień tak, że przynajmniej 
duchowieństwo teraz już będzie mogło wiedzieć, jakich 
zasad należy się trzymać w tej mierze, i które to są 
dziedzmy, w których Kościół i kler może, a nawet 
musi zabierać głos. oraz jakie fcą — zgodnie z encykli
kami, zwłaszcza Leona Ś n i. — polityczne obowiązk’ 
katolików, szczególnie wobec socjalizmu".

(Zeitschi ift fur katholische Theologie 1930, 311).
GRtYEC Fr. D ” X.: ŚŚ, Cyryl i Metody, A postołow ie  

Słow ian, z przydaniem  encykliki Leona XIII-gn 
o św. Cyrylu i Metodym oraz niektórych dowodów

czci św. Cyryla i M etodego w Polsce. Przekład  
Ks. Dra Jana Korzonkiewicza. z 45 ilustrajaihi

Cena zł. 8.50
„Wydanie tej książki w poiskim przejadzie

w chwili, kiedy problemy kościelno-unijne zajmują 
coraz bardziej umysły u nas j e s t  r z e t e l n ą  
z a s ł u g ą . . . 1 Tłumacz polski książki X. Griveca wy
chodził z założenia słusznego, że i w Polsce ogół kato 
licki powinien się tem’ problmam5 interesować. Słąć 
książce X. dra Griveca w polskim przekładzie należy 
ż y c z y ć j a k n a j s z e r s z e g o  r o z p o w s z e c h 
ni  e n i a Pomilarny jej charakter czyni ją dostępną 
wszystkim, a treść przynosi ciekawe rzeczy do zrozu
mienia stosunków ówczesnych — w dziedzinie kościel- 
no - politycznej.

C o s i ę  t y c z y  pr  . e k ł a d u  p o l s k i e g o ,  
■t o o k r e ś l i m y  go j e I n  t  m s ł o w e m :  dosko- 
‘ nały".

X. Jan Urban. T. J. w „Przeglądzie Powszechnym" 
1930, 106,

SROKA. Franciszek, f g - :  Draca najważniejsza. (Ma- 
terjały do pogadanek w stowarzyszeniach). Nowy  
Targ 1930 Str. 359, w  8-oe dużej.

Cena egz. brosz. zł. 7.—
Piękny to owoc szczerego wysiłku pedagogiezno- 

pisarskiego, początkującego pa niwie literackiej 
Autora krytyka przyjęła bez wyjątku bardzo życzliwie

i poleciła sympatyczną książkę tym, którzy urabiać 
mają dusze ludu według nr.-wzoru wszelkiej doskona
łości, t. j, według obrazu Chrystusa Pana.

Ks. Prof! Dr ST. SZYDELSKI: Idea odrodzenia w mi- 
sterjach hellenistycznych, a u św. Pawła. (S. B. 
14/15). Str. 91 r 1930. O n a  zł. 6.—

W uczonej i arcyciekawej rozprawie autor dowodzi, 
że słownictwo mistyczne i wogóle misterja greckie nie 
oddziaływały na myśl św, Pawła. Świat mistów a 
świat chrześcijański, to dziedziny całkiem różne i tylko 
powierzchowne zgoła badanie niektórych autorów nie
mieckich naprowadzić mogło na twierdzenie o wpły- 
wie pierwszego na drugie, gdy raczej w pewnym wy- 
padku należałoby mówić o wpływie chrześcijaństwa 
n armisterjum greck.e. Autor rozporządza wielką wie
dzą i jest pierwszym w Polsce znawcą tego ważnego 

, problemu.
MARCISZEWSKA-POSADZOWA STEFANJA: Instruk

cje dla oebroniarek. (Bibljoteczka W ychowania 
Przedszkolnego 9). Str, 58. r. 1930. Cena zł. 1.80 

Długoletnia zasłużona wychowawczyni skreśliła 
w tem dziełku program dzienny w ochronach. Autorka 
jest przeciwna wszystkiemu co zatrąca nauka szkolną 
w ochronach, stąd odrzuca także modną nazwę „przed
szkole". Uwagi jej jako najkompetentniejszej znaw
czyni tego przedmiotu powinny bvć przeczytane i za
stosowane przez wszystkie kierowi ,czki ochron.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotne, po dollcrenku rzeczywistych kosztów opluty pocztowej.
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